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Nowa nagonka sowiecka przecii? Polsce.
NAJNOWSZA' WYPRAWA POLARNA1.

Najnowsza szwoćtaka w ^ w a  C bieguna północnego. zaopatrzona jest 
ńkjdorjiasiejBze zdobycze techniki współczesnej. Mtędzy iunemi wiezie ona«• o^iu^oi.y,. i.u.yuZy Lun e ni i wiezie ona

ze snbą balon sterowy, uczepiony dc specjalnej wieży, znajdującej się na po­
kładzie statku.

itll
WIDZA ŹDŹBŁO w  OKU BLIŹNIEGO. A BELKI W E  WŁASNEM NIE

DOSTRZEGĄ!

Lwów. 26. m aja.
S tracen ie kojrriirj-rsty Engla, k tó­

rego wiek młodociany nie uchronił 
o j  kary. dało a^tm pi pewnym ko­
łom  politycznym do oburzenia, ani 
.słusznością, ani żadna inną rac ją  nie 
podyktowanego. Ale tak  sic już u 
nas dziać raoczyna: gdzie tylko mo­
żna opinji P aństw a zaszkodzić, tam 
się je j szkodzi z ca łą  sk y ^ iiw o śc ią . 
A obok tego żąda się, by  to Pań­
stwo szczególną w e w szystkiem  o- 
kazyw alo łasicę owym w łaśnie mą- 
cv'ielom ładu, szarpiącym  cześć 
lego. »

I co zą dziwna logika! Podnosi 
się. i?ho zarzut, że dotąd płazem u- 
chodziło komunistom, przychw yco­
nym ,,in flagranti’1, aż dopiero oier- 
w szy Engel ;pj,dł ofiarą! Możnaby o- 
jrtateczriie przyznać temu zarzutowi 
nieiakie uzasadnienie, ale w  takim 
chyba sensie, że jaik z Englern, po- 
stlp ic należało z tymi w szystlbui

apostołam i komunizmu, k tórzy  przy­
gotować pragnęliby P olsce , krwawą 
kąpiel na wzór rosyjski.

Jeże li jednak szło o w yzyskanie 
„najnow szego okrucieństw a rządu 
opolskiego’1 celem w szczęcia kampa­
nii przeciw) P olsce za granicą, to u- 
dało się ło wrogom naszym  precy­
zyjnie. Za wschodnią ścianą naszą 
może zamówiono sobie inscenizowa­
nie tego „kraw alhT, bowiem na po­
czekaniu rozległ się tam serdeczny 
oddźwięk. T e same sow iety, które 
nie w&huły się setek  i tysięcy  sta­
wiać „pod ścianką’1, które wymordo­
wały całą niemal inteligencje rosy j­
ską, a iluż n ie-R osjati; dla których 
tra cen ie , dostojników kościelnych 
jest prostą igraszką —  te same &■ 
w id y  piekidmy wszKwynają hałas v. 

powodu. że IJoI.ska pow ażyła *it 
stracić człow ieka, który, acz miody, 
jasno zda w ał sobie sprawę z tego 
co czym, uczynkami swymi pod­

kopyw ał Raftrtw o I wrzaldek w 
niem istniejący,

M orderca żyw iołów  laidlzkich. 
wszczynający hałas o to. iż k toś dru­
gi zabił jadowitą inuchę —  to prze­
cież bezczelność, godna, b y  Sroka 
pir odmalował ją  z pomocą całe j ja­
skraw ości sw ej ipalcty.

Alt, bezczelność ta, tprzekratjza- 
jąca  niemal granice wyobraźni, nie 
może by ć traktowane jedynie iaikó 
nuikait w swytr roczaju , jako  curio­
sum, przedmiot pooziwm. W  sfoeSirt- 
k a c i rniedzytnarodowycb nie można 
pozw alać sobie na błazeństw a tego 
rodzaju, M anifestacje sow ieck.e 
przeciwko Polsce z powodu afery 
Engla są mieszaniem siięt w  stotsuniki 
w ew nętrzne oocego państwa, nSe- 
dopuszczalne tem barażiej, że istnie­
je jakiś traktat ryski, nakładający 
na związane nim strony (a jedną z 
nich są sow iety, a drugą jes t Pol­
ska) obowiązek zgodnego pożycia 
sąsiedzkiego. Trzeba te sow iety na­
uczyć raz rozumu, „hfands off!“, 
dśli nie chcą dostać po zakrw aw io­
nych, łupieżczych łapach!' Takich 
napastników trzeba z ca łą  stanow ­
czością przyprow adzić do opamię­
tania nietylko w swojrn, leciz także 
w ich w łasnym  interesie.

Nadoniiar najnow szy w ystęp na­
szych ,,ideowrów ’1 zza Zbroczą to 
bluff ordynarny, w ym achiwanie 
drew nianą cza belką, obliczone na 
to, by  u sieltie w  domu zyskać po­
klask. W iadomo przecież, że poło­
żenie staje się fan coraz roap acz- 
liwazem. W iadomo, że budowa na 
trupach wzniesiona, chwiać się po-

Z M j  siarczanu
Lubień W ielki
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czjm a coraz silniej. M rów cze zabie­
gi o uznanie zagranicy, wskazują 
dowodnie, jak  to sow iety  tracąc 
grunt pod nogami, przy cudzej po­
m ocy chcą w ydobyć się z trzęsa­
wiska.

Czy t«sgo rodzaju niepoczytalna 
postępowanie, jakiego dowód skła­
dają one w stosunkaoh z Polską, 
mozc im dopomudz do, osiągnięcia 
celu, wątpimy.

Nie nasza w  tem zresztą troska. 
Naszą rzeczą tylko energicznie p6- 
ncfcjć dzisiejszych w ielkorządców 
na.' jak uicjnądrąm b 
Rosjii, że wdali się w  grę rówmic 
beżecną, jak niemądrą, i że pizeh- 
czyli się, m i m ,  jąo. idkoby cierpu 
w ość P o lsu  n*e miała granie.

Antypolskie demaostrosjE w Rosji,
Pogranicze Pol -sow.. 25. m aja.

Z M oskwy donoszą: W  wielu
m iejscow ościach R osji czerw onej 
odbyły się w Ostamirh dniach insce­
nizow ane przez rząd rowieckii nov/e 
demonstracje antypolskie. Najnow­
szym Dowodem tych wystąpień, ma 
jąoyeh na celu urw orzenie, .-.litypol- 
Aki.ego niLsiroju wśród s/erokiHi 
warstw ludności Ió|yj\kife postu 
żyła wiadomość o skazaniu na karę 
śm ierci przez sąd polski młodego

komunisty Engla, któ-y to wjTOk, 
jak wiadomo, został w  tych dnia ci: 
wykonany. Szczególnie ,,imponują - 
cą “ była dem onstracja, urządzo­
ną w  tym celu w Leirrtgrod.zie ĆPio- 
trogrodzie). W  ■ demonstrarii te j — 
wedle urzędowego komunikatu ..R o­
sta” młało uczestnicz yć przeszło 
J 0(l tysięcy ludzi, prawić w yłącznie
„komsomolcow ', t. j. i'OffrieśitAiw
tózstrzelauego Engla,
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Francja uzna Sowiety de iure 5 czerwca?
MILLERAND NIEMA ZAMIARU USTĄPIĆ FOD PR ESJĄ ! JEŻELI HERRIOT ODMÓWI P R 7Y JĘ C IA  

MISJI FORMOWANIA GABINETU, W Ó W CZAS MiLLERAND ZW RÓCI SIE DO INNEJ OSOBY.

P aryż. 26. maja. (Tel. O. P.) Dzi- *  rząd francuski ogłosi już w najbliż-
siejszy „L‘Ocuvrc“ żąda ustąpienia 
Milleranda w słowach niezwykle 
gwałtownych. Żądanie to ponawiają 
i rnne organy lewicy. Ja k  donoszą 
dzienniki w łonie stronnictwa rady- 
Kałów istnieje pi opozycja zobowią­
zania członków stronnictw a, aby ża­
den z nich nie przyjął portfelu z rąk 
Milleranda. Pew na grupa radykałów 
żąda poddania te j propozycji pod 
głosowanie komitetu wykonawczego 
stronnictwa. W edle dalszych infor­
m acji prasow ych prezydent Młlle- 
rand byłby skłonny tego rodzaju m a­
nifestacje wobec jego osoby uważać 
za sprzeczne z konstytucją, w obec 
czego niema zamiaru ustąpić pod te­
go rodzaju presją. Gdyby w iec Her- 
riot dając posłuch swoim przyjacio­
łom politycznym miał rzeczyw iście 
odmówić przyjęcia m isji utworzenia 
gabinetu z rąk Milleranda, to ten 
ostatni prawdopodobnie zw róciłby 
się do jakiejkolw iek innej niezależnej 
osobistości politycznej powierzając 
jej misję utworzenia gabinetu.

SOCJALIŚCI FRANCUSCY NIE 
CHCĄ RÓWNIEŻ U STĄ PIĆ.

Paryż, 26. m aja. (Tel, G. P .) W  ca ­
łe j Francji odbywają się zebrania 
m iejscow ych związków socjalistycz­
nych dla ‘omówienia stosunku socja­
listów do nowego gabinetu. Jak  się 
zdaje znaczna w iększość opowie się 
za wstrzymaniem się od udzia - 
łu w nowym gabinecie ogranicza­
jąc* się jedyn>e do popierania ga- 
świadczył Herriot, przed poczy- 
ełąlistówt Ęozatem  socjaliści są sta ­
nowczo etanu przeciwni, aby nowy 
gabinet —  jakikolwiek on będzie — 
otrzym ał władzę z rąk Millerauda.

JUŻ 5. CZERWCA NASTĄPI UZNA- 
NIE SO W IETÓ W  PRZEZ FRANCJE

Paryż, 26. m aja. (Tel. G. P.) Tut. 
dzienniki rosyjskie donoszą ze źró­
dła jak twierdzą miarodajnego, że

W YBO RY GMINNE W  W  »  
GDAŃSKU.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 26. m aja. (X) Z Gdań­

ska donoszą; Na obszarze wolnego 
m iasta Gdańska prócz samego Gdań­
ska w ybory do Rad gminnych. Z Wy- 
-ników podanych dotychczas wynika. 
• iż w Sopocie Polacy ifzyskali 1 man­
dat.

KOMITADZI ZNOW U MOR­
DUJĄ,

Ateny, 36, m aja. (Tel. G. P .) Ja k  
donoszą z jednej z pogranicznych 
m iejscow ości w T rach  zachodniej, 
Komitadzl m acedońscy dokonali 
krw aw ego napadu, przyczepi za­
mordowano 12 m ężczyzn i 4  kobie­
ty . a nadto kilka osób ciężko ra ­
niono.

*— o —
STRAJKI W  IRLANDJI.

Dublin. 26. m aja. (Tel. G. P .) 
Oddziały poHcji i wojska zajęły lo­
ka) komitetu strajkow ego pracow ­
ników gazowni. 40 o9ób areszto­
wano.

Dublin, 26. maja. (Teł. G. P .) 
Pracow nicy biurowi kotejl irlandz­
kich ucbwałiii zawiesić pracę 5. 
Czerwca z powodu odrzucenia ich 
żądań V, sprawie w ysokości płac.

szych dniach uznanie sowjetów  
przez F ran cję . Ogłoszenie oficjalne­
go aktu w tej sprawie ma nastąpić

podobno 5. czerw ca. (T c doniesienie
prasy rosyjskiej znajduje ,;ię w sprsc 
czuości z doniesieniem ..Daily Mail", 
które podajemy poniżej.)

Jepiero po n lw e is ia ił anslo-sowiecłsiclr".
Londyn, 26. m aja. ( I  eL G. F.) Jak

donosi „Daiiy M ail" z Lyo-mi oświad­
czył lierriot korespondentowi tegoż 
dziennika, żc natychmiast po objęciu 
władzy będzie się starał spotkać się 
osobiście z Mac Douaidetn, oraz że 
jest Zdecydowany jak  najściślej 
w p ó ł działał z Angiją, jakkolwiek

zresztą będzi° uważał za swój naj- 
p icru szy  obowiązek bronić żyw ot­
nych interesów Francji. \Y sprawie 
uznania do hire rządu sowietów o- 
św iadczył lieriot, że przed poczy­
nieniem, formalnych kroków w tym 
względzie pragnie zaczekać na w y­
niki rokowań angielko -rosy jsLlcL-

Poincare i Mac Donald ogłaszają wzajemną ho-
PEspondencjt

P aryż. 26. m aja. Poincare zgodził 
się na propozycję Mac Donalda ogło­
szenia wzajemnej korespondencji. O

gło&zcnie nastąpi równocześnie w 
Paryżu i Londynie, ł

Konferencja polsKo-rum. we Lwowie.
Lw ów , 27. maja.

W  Preżydfjimi lwowskiej dyrek­
cji kolcjow *] toczą się od 2 dni nara­
dy w  sprawie bezpośredniej komuni­
kacji między Polską a Rumunią. W  
konferencji twzestnicza delegat ru­
muńskiego ministerstwa koleii żelaz­
nych w Bukareszcie, przedstaw iciele 
M. K. Ź., dyrekcji stanisław ow skiej 
f  lwowskiej, " ' }
w tJo utwumum , «ibrąt*yah przez 

pressesa mż. B»rw jcza, -objął prze­

w odnictwo p. Chodkiewicz; fornnł-
śław. naczelnik W ydziału taryf za­
grań. w M. K. Ż.

Przedm iotem  obrad są oprawy, 
dotyczące nawiązania boapośaedntcj 
komunikacji irrięttey Polską a Ru­
munia przez wprowadzenie bezpo­
średnich taryf osobowych i taryfo­
wych oraz uregulowanie sposobu 
przewozu i przyspieszenie, odprawy
c e l n e j >

5nip opłat na lwie- 
iasli lohatoycli.

Wnkutek zażaleń interesentów  
oraz grup gospodarczych na zbyt 
w ygórow aną taryfę kolejow ą na 
małopolskich noruial no- torowych
kolejach lokalnych, na których po­
cząw szy od i. m arca o b lic c j się db 
przesyłek towarowych z 50%, zaś 
ila przew ozu drzew ą opałowego  
oraz za prcew ozy dokonywane we­
dług taryf w yjątkow ych z 25% 
podwyżką w stosunku do opłat za­
w artych w ogólnej taryfie tow aro­
wej, w prow adza się zniżkę taryfy  
tow arow ej na tych kolejach. Po­
cząw szy od 1. czerw ca br. zam ian  
stosowanej obecnie 50% podwyżki 
obliczać się będzie tylko 25% do­
datku, zaś obecnie otosowaną 25% 
podwyżkę znosi się iymi dniami aur 
pełnie.

Chadecy radża.
(Telefonem od passego korespondenta.)

W arszaw a, 26. maja. (X) W  dniu j  wia położenie 'Polityczne i przesile- 
w ozorajszym  rozpoczęła sw e oora- j  nie gospodarcze. Spraw ozdanie z
dy Rada naczelna stronnictw a Gh. 
D. W  obradach biorą udział w szyscy 
członkow ie, oraz tposlowię i senato­
rzy. W  dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
obrad.

W arszaw a, 26. maja. (X ) Rada 
naczelna stronnictw a Ch. D. oma-

położenia politycznego złoży prezes 
klubu parlamentarnego p. Chaciflski, 
a referat o przesileniu g osp o jar- 
czcjn wygłosi p. Kw iatkow ski. Rada 
omawia ponadto szczegółow o za­
gadnienia kresow e, które oświetla 
senator Smuiski.

I m o mmmm
(Telefonem od naszego koresp.)

W * rs z a * a , 26. maja. (X) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Komisji budże­
towej rozważano przedewszystkiem 
rządowy projekt ustaw y przyznają­
cej pracownikom państwowym i za­
wodowym wojskowym  spocjalne do­
datki na mieszkanie. Kom isja rozw a­
żała również projekt takiej sam ej u- 
staw y dotyczącej em erytów  pań­
stwowych Pierw szy projekt ustawy 
został Prży jęty, drugiemu projchtowi 
zaprowadzającemu dodatek mieszka­
niowy dla em erytów  państwowych  
sprzeciwiają się posłowie Łyp ace- 
wicz (W yżw .) i Śliwiński (PZL.). 0 -  
stateczttic kom isja postanowiła pro­
jekt ów odłożyć aż do czasu załat­
wienia budżetu.

Następnie komisja przystąpiła do 
wysłucłu.nla sprawozdania general­
nego spraw ozdaw cy budżetowego p. 
Zdzicchowskięgo (ZLN.) o prelimina­

rzu budżetowym. Przemówienie p. 
ZdziechowskRgO trw ało Przed po­
łudniem przeszło 3 gódżiny. P onie­
w aż nie w yczerpało onó debaty, 
przeto przerwano posiedzenie do go­
dziny 5 po poł. Przem ów ienie p. 
Zdziechowskiego analizowało prze- 
deWszystkiem korzyści, jakie przy­
niesie z sobą rozpatrzenie szczegóło­
we } uchwalenie budżetu.

SZKOLNICTW O.
(Teltomem od rUsaago kórMpótidafttle)

W arszaw a, 26. mają. (X) W  tych 
dniach Odbędzie się w Min. wyznań  
i oświaty konferencja w  sprawie 
dokonywania w ypłat pensji nauczy­
cielskich przez urzędy pocztowe.

. DARY Z ŁASKI.

Warszawa, 26. maia. (X ) Preztf* 
djmn R ady Ministrów- przedłożyło 
Sejm ow i projekt irstaww regulują, 
ce j sprawę t. zw. „darów z łaski**. 
P ro jekt .ustawy przewiduje, iż oso­
by. które położyły szcregółnlw szt 
zasługi dla Państw a, mogą otrzy­
m yw ać z funduszów Państw a Jedno­
razow e lub stałe zaopatrzenia. Mo- 
'o  to mieć też zastosow anie i wo­
b ec  innych osób ze względu na inne 
uBRsadmioiie powody.

Akt przyznania owego jednora­
zow ego lub stałego zaopatrzenia ina 
następow ać w  drodze zarządzenia 
Prezydenta RaplteJ na zasadzie u* 
chw ały  R ady Ministrów ipowzłęttcl 
na wniosek w łaściw ego ministra i 
za zgodą ministra skarbu. W edle 
projektu ustaw y obosmąizywać ma 
ona z dniem ogłoszenia. » obszar 
lęj rozefąs* się na całą RzpłU.

Wnffcsfeflłe I ucbw aietile p ow yi- i 
szej ustaw y wypełnia lukę. jaka 
dotychczas w  naszetn życiu spo 
łecenem  i państwow em  istniała1. C a­
ły  bowiem szereg zasłużonych dla 
Państw a lub niezdolnych do zarob­
kowania ludzi nie mógł obecnie ko­
rzystać z pom ocy państw ow ej z  te. 
go względu, iż nie należeli oni ni­
gdy do rzędu pracow ników  pań­
stw ow ych.

 <r——i
p o d a t e k  w ę g l o w y .

W arszaw ą, 26. m aja. 0 0 . W  dn» 
dzisiejszym ogłoszone zostało rozóo- 
rztyfeenie mhi. skartni i przemy stu f 
Iiandbi z 10. maia, obniżające poda- * 
tek węglowy ną obszarze Rzplftcj.

ROCZNIK 1903. t
(Teleronem ed naszego koresp.! 

Warszawą. 26. ntaj». (X) Popiso­
w ym rocznika poborowego 1903, 
którzy w skutek odezw y Rady obro­
ny Państw a wstąpili lako ochotnicy 
do służby w ojskow ej w  czasie woj­
ny, wliczony będzie na podstawie 
rozkazu Min. spraw w ojskow ych 
czas te j służby na poczet obowią­
zkow ej służby stałej. Rozkaz po­
w yższy  nie dotyczy ipopfeowyćh 
rocznika 1903, którym  zostanie przy­
znane prawo służby jednorocznej.

J) r .
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wTrWIAD Z 4SYSTEN TFM  GEOLOGIEM P. ZUBEREM. — ANALGGjA MIĘDZY ERUPCJAMI NA KAU­
KAZIE A \A YPADKIEM BÓBRECKIM . WIEŚCI O W YBUCHU M USIAŁY M1EC PODKl AD RZECZY­

W ISTY .

- . .  _ Lw ów , 27. m aja.
/  WoLcC wiadomości, jakie się 
Fojaujiy niedawno o zagadko­
wym wybuchu pouiziemnyin kolo 
Bobrki, zwróciiliśmy się do Stani­
sława Zubera, asystenta. Instytutu 
seoiosicznego we Lwowie, który 
łaskawie udzielił nam następują­
cych ciekawych informacji;

Ja k  nam p. Zuber oświadczył, te­
ren kolo Bobrki należy do bardzo 
„spokojnych" okoHc kraju, o w ar­
stwach poziomych, noszących tylko 
nieznaczne ślady przewrotów geolo­
gicznych, o typie w arstw tym sa­
mym co na Podolu. Typ ten zaś nic 
jest typem „krainy geologicznej*1, w 
której tego rodzaju zjawiska zacho­
dzić m ogłyby.

Pierw sze opisy wybuchu, które 
doszły do Lwowa, b y ły  podobne do 
opisów wybuchów wulkanów kau- 
kazkich błot.ro-gazo wy ch. P. Zuber 
spędził pięć lat na Kaukazie, gdzie 
oddawał się długim i żmudnym stu­
diom nad -

typem wulkanów gazowycfi, 
które dość często w ybuchają. Nie­
dawno nawet otrzym ano wiadomość 
o wybuchu takiego wulkanu w okoli­
cach Baku. Nic wojno jednak zapomi­
nać, że Kaukaz jest terenem wybitnie 
ropnym, a w ybuchy błotno-gazowe 
są w łaściw e pewnym terenom, od 
których nasze podolskie tereny za­
sadniczo się różnią.

Również linie tektoniczne, o któ­
rych wspominaliśmy w niedzielnym 
numerze „G azety Porannej*1 według 
twierdzenia p.. Zubera nie są linjami, 
k tóieby  n astręczały  m ożność tego 
rodzaju zjawisk.

Przypuszczać w iec należy, żc in­
form acje, które pojaw iły s'ę odnoś­
nie do rzekomego wybuchu, a które 
v dalszym ciągu uporczywie w sze­
rokich kolach ludności nadal krążą, a 
odnoszą sic' do innego wypadku, 
który  zdarzy! się w innej okolicy, a 
nie dotarł dotąd w formie zupełnie 
konkretnej do wiadomości władz i 
sfer naukowych.

Trudno bowiem w yobrazić sobie, 
aby te liczne dokładne szczegóły, 
które pojaw iły się w rozm aitych 
dziennikach nie m iaiy jakiegoś pod­

kładu rzeczyw istego i wysnute by ły  
jedynie z fantazji.

Jeśli zaś istotnie zaarzył się tego 
rodzaju wypadek, o co szczególnie 
na naszem Podkarpaciu w okolicach

pasa naftowego nic trudno, mietiltfś- 
my tu d« czytfienfh z wybucnem ga­
zów, które często się w tycb okoli­
cach napotyka

CA. Z.)

sil na ę
I powta^gają kłamstwa.

P a r y ż . 26 . R a d io s t a c j a  B o r d ;a u x  r o z e s ł a ła  
d e p e s z ę : K o w n o  z a p r z e c z a  u rz ę d o w o  d o n ie s ie n io m  
na g r a n ic y  p o lsk o -lite w sk ie j. P a n u je  ta m  zu p e łn y  sp o k ó j. (P)

następującą
o z a jś c i a c h

Goaiidge niz może wzięć udziału
a  fippaajt wyborczej.

Berlin. Połradio. 26. m aja. (Tel. 
G. ' , )  M edle doniesień z W aszyng­
tonu lekarze odradzili stanow czo 
prezydentowi Coolidge ze względu

na niezadow alający stan jego zdro­
w ia branie udziału w tegorocznej 
kampanii w yborczej dla wyboru 
prezydenta Stanów  Zjednoczonych-

Kłspoł; Bnglji z A s b i Im .
Londyn, 26. m aja. (Tel. G. P.) 

,,Times** donosi z  Konstantynopola, 
Że pertraktacje amgielsko-gredde w 
sprawia moissulu w eszły  w stadium

krytyczne i istnieje obaw a icll zę- 
l rwaiuia. (Niewątpliwie idzie o roko- 
| wonią angielstko-tureckie).

IHB50P0LSF: Z H H O  "DZIEŻY
jako instytucja użyteczności publicznej, uważa za swój obowiązek 
w obecnych krytycznych czasach przyjść z pomocą lud cści 
przy zaopatrywaniu się w m atsrjały ocizieźowe i w tym celu 

wszystkim P. T. Kunującym za gotówkę udziela

151. OPUSTU
od obecnych najniiej kalkulowanych cen ko.ikirsncyjnych.

S i Z P j f f l '  WE LW0WIE: ŚI:jsa « ! k a 2o f £ W t « : )* n .u . .U l i ' , .  w iAR[;(JF*0LU: ul. 6rluchov.sk.e9u I. 1.

Magazyn? otwarte ed godi. 9-tei rano do godz. 7-ntsj wieczorem.

Pdćstwottjf Bank rolni.
W arszaw a. 26. maia. (X ). Oglo-( 

szonv dzisiaj deieonik ustaw Rze- 
azypospołitej polskiej Nr. 43 zaw o ra  
międizy innymi rozporządzenie pre­
zydenta Rzeczpltei z dnia 14. m aja, 
zm ieniające .ustawę z JO. czerw ca 
1‘921 o utworzeniu państwowego 
banfcu r o l n ^  W  myśl roaporzą­
dzenia powyższego państwowy 
bank rohry jest osooą praw n? i pod­
lega ministrowi reform rolnych. Ban­
kowi służy prawo używania pieczę­
ci z godłem, państwowym. zadaniem 
tego ba,nlai je s i. PopKu anie parcela­
cji, osadnictw a i regulacji rolnej po­
pieranie rozwoju rolii ctwa i wspól- 
tó a ła n ie  w organiz-cin kredytu rol­
niczego. tudzież adiiritristrowanie 
funduszami, pr*eziiaCZ>onyłrr na po­
wyższe cele do dyspozycji orgŁnćw 
rządu na zasadach, ustalonych przez 
władze, -powołane go dysponowania 
tymi funduszami. Rada M inistrów 
może w drodze roaporządzerha po­
w ołać państwowy bank gospodar* 
stwa do przepiuwadz^rria likwidacji 
państwowych lub przez państwo 
gwarantowanych instytucji osadni­
czych i finansowych, które poszczę- 
góln<rm dzielnicom iRa-e czepi te j -udzie­
lały Kredytu na cele agrarne.

Rozporządzenie posia»ia,wng dale* 
—  że 'prezes i w iceprezes Banku 
nie może by ć rów nocześnie oosieu; 
lub senatorem .

 o-— -
ZASŁlKI d l a  REZERW ISTEK.

W arszaw a, 26. m aja. (X). Qgtf«i 
SiOne zostało rozporządzeni! Rady 
Ministrów z 30, kwietnia 1924 r„ 
podw yższające niektóro norm? za­
siłków dta rodzin osób. powołamy eh 
na ćw lczeiis wojskowe,

 o— —
W ATYKAN OTRZYMA’ WŁASNĄ  

STA C JE ISK R O W A .
Berlin 26. m aja. fTel. G. P.) 

Polradio-. W edle aom esień z Rzymu, 
papież' miał upoważnić 'kardynała 
GaspaiTego do odbycia konferencji

.Marconim w sprawie utworzenia 
w W atykanie stacji iskrowe?, ktćr- 
raby ułatw iła spraw niejszy kointakt 
Stolicy  apostolskiej z całym  św ia­
tem katolickim.

Czitiie
MAURYCY L E Y E L .

Otchłań.
przekład z franc. K. Ry cblowsklego.

W  chwili, gdv k tóryś z łyżw iarzy 
zabierał się do orzypinan.a łyżew , 
kierując sie w stronę jeziora, —  ode­
zwał się jeden z obecnych:

„Zwracam  uwagę pańską, że za­
puszczanie się na lód w  tem właśnie 
m iejscu połączone je s t z niebezpie­
czeństw em  życia Pam iętam  dosko­
nale —  jakieś dziesięć lat temu roze­
grał się w  tem m iejscu straszny w y­
padek. Najdrobniejsze szczegóły  te­
go okropnego zajścia stoją mi jeszcze 
dotąd żywo przed Oczytia. I wątpię 
mocno, czy  odważy się pan ryzyko­
wać życie, skoro panu opowiem,, jak 
to było. Słuchaj pan:

W yjechaliśm y z Pary/a rano; — 
W icczoreai 0 godzinie dziesiątej po 
ciąg nasz zatrzym ał się na małt-j s ta ­
cy jce , w ciśn:etej między niebotyczne 
góry. W  rierw szej chudli nic przypu­
szczaliśm y niczego nadzw yczajnego; 
r -  $dy jednak usłało rj^ułarnc sajtą-s

! nie parowozu, lampki w przedziałach 
pogasły i nagle zapanowała wokoło 
zupełna cisza, —  pasażerowie zanie­
pokojeni zaczęli wychodzić z wago­
nów.

Zw łaszcza kobiety denerwowały 
się coraz w ięce j: ta nagła cisza, zu­
pełna ciemność, — nieznana zupeł­
nie okolica, —  to w szystko miało w 
sobie coś groźnego, wprost tragicz­
nego.

Jakaś młoda kob*eta, mówi do 
swego m ęża:

„Idź, dowiedz się ; — tu się coś 
niezw j kłego dzieje.

Małżonek w ysiada z wagonu, — 
przechodzi parc kroków w jedną, w 
drugą stronę —  i w raca:

—  Nic niema. Jesteśm y na staci*.
—  Na jakiej s ta c ji?  Dowiedz się!
—  Kiedy niema nikogo!
Pasażerow ie w ychodzą, skupiają

się w grupki i deliberują:
— W edług rozkładu jazdy nie po­

winniśmy ó tej godzinie staw ać. — 
To jedlic pewne, że już jesteśm y w 
Szw ajcarji. Skądże to m ożna wie­
dzieć? —  P rzecież przejechaliśm y 
już granicę; — by ła  rewizja pakun- 
jtów. —  Praw da; ale. któż <3 moda

wiedzieć, że była to w łaśnie granica 
szw ajcarska, —  a nic inna? —  Ja  też 
tak sądzę — ta okolica w ydaje mi się 
zupeime obca i nieznaną. —  Ależ 
panowie, —  pizecież m aszynista ko­
lejow y to nie szofer automobilu. — 
trudno przyjuścić, aby zmylił drogę!
— Cóż m aszynista znaczy! —  jedzic 
poprostu tą drogą, jaką mu wskazuje 
zw rotniczy! —  W ięc sądzisz pan, że 
zw rotniczy?... —  Ja  nic nie sądzę, 
stwierdzam tylko fakta, według pro­
stych  zasad logiki. Czy mogę wie 
dzieć, z kim mam przyjem ność?... 
Ballet-Sanguin. —  Moje nazwisko: 
P iie let. —  Bardzo ;ni miło. —  Mnie 
również. —  Czy nie sądzi pan, że 
może coś się popsuło w m aszynie?
— I to możliwe. T rzeba rozpytać 
się u m aszynisty.

Obaj rozm aw iający od eszli Kie­
dy dc, niejak.m czasie ujrzano ich 
w racających , powitały ich ju t z da­
leka niecierpliwe okrzyki:

— No jak że?  coście się panowie 
dowiedzieli?

Nic odpowiedzieli odrazu; dopiero 
gdy podeszli zupełnie blisko, pan 
B J łg -S a ę s u n , ob ck ra iąc spoęouę

czoło odparł głosem  dziwnie poważ­
nym.

— Na parowozie nie znaleźKśmj 
ani żywej duszy!

—  Rozumiesz —  odezwał się je ­
den z pasażerów  tonem złośliwej re­
zygnacji. Z pewnością znowu jakiś 
strejk  —  i oczyw iście ci panowie na 
rozkaz jakiegoś komitetu opuścił- 
m aszynę, nie troszcząc się o nas 
zupełnie!
się Pireiet. Nie —  Sprawa przedsta- 
mu żywo ów 'jegomość, zw iący srię 
x  P iretet. Nie — spraw a przedsta­

wiał się! nie tak  dram atycznie, — ale 
bardzo dziw nie. Oto tor kolejowy tu­
taj" się kończy! Przekonaliśm y się o 
tem naocznie.

— Zatem wpadliśmy w pułapkę! 
— rozległ się przenikliwy glos ja- 
kieis damy. Feliksie, maisz rew o'w er 
przy sobie?

P o.ii P ireiet czeinp ■ędzej, po bieg. 
do oiwej dainy, zapew niając ją, że 
rew olw er m a w kieszeni.

(C. d. nX



Zwierzę w ciele iudzkiem.
KOMISARZ SO W JECK I ZW ABIAŁ DO SIEBIE NIELETNIE DZIEWCZYNKI, GW AŁCIŁ J E  I NASTĘP- 
NIE M ORDOW AŁ. -  DZIEWCZYNKI TAIUE SŁUŻYŁY RÓWNIEŻ JAKO PKJTZENTY DLA W YŻSZYCH

D ydN lTARZY BOI SZEWTCKłCH.

(O J naszego hciesponderrta).

Str 4 „OAZETA PORANNA41 tto*v, djria 2*. mato 1924.

P o g ra jiic ^  y>w., 26. maja.
Z Pol ta w y d o n o ra : Ogólną scn-

Nr. 70Z?

jtac ję  w yw ołało w ykrycie strasznej 
zbrodni jednego z w ybitnych mic.i- 

iscowych działaczy kormmi jty czn y ch  
—  flioja kiego Cukora. k tóry  zw abiał 
|dv> ciebie ^^baw io,,.: ouMd nietetme 
'dziewczynki, g w  rUt je i s t o p n i e  
m ordował. Ilość ofiar dotąd m o  
s twierdz oŁ-a,
{ Za=mas9ro-wajńe Cukora nastąpi­
ło  zupełnie |yrzypadfconwo, w sposób 
nistępuj^Cur;: Ookor w erbow ał swe
w iary i  pośród gtoduwcy ;h  chło­
pów , którzy bardzo ckęfcn-e ko.-zy- 
Aalł ze  sposobności, ao y  pc-Jjaw ic 
*ię  <fc£ci, będące ciężarem dla ro- 
dzktów. C okoi zwykle obiecywał 
]Oda*ć diiboi du schionlska i upiefco- 

vać się ich Łsem . Gdy lOdzłce pó­
źniej zw racan się do niego po infor­

macje, w seodm iadny dygnitarz so­
wiecki zazw yczaj odpowiadaj, że 
dZtoCi... ałbo tirtKiiIy, albo też zginę- 
,ty bez śladu. W iększość rodziców  
ta ocw w ied ź -  .Jo w a u ta . Pewnego  
razu jedłnak rodzice dowiedziawszy  
de od Cukora o tem że oddane pod 
jego opiekę 12-ietna dziewczynka 
d 10- letni chłopczyk, rzekomo znaj­
dują się w  schiotiiśkiu, zażądali od 
W ładzy 2 badania działalności Omco- 
ra, gdy* zauważyli, te w  przytułku 
dzieci " ty c h  irgdy nić było, a  nato­
miast odzież tyóh dzieci znajduje się 
w iniieszkaiTki Cukora.

. W ładze wtedy zarządziły u Cu­
kora rewizję., która dała wprost 
przerażające w yniki: Mtenowicie, w 
piwnicy Cukora zn«*I<Mflu*to 18 tru­
pów zamordowanych dzi»w azotek, 
w wieku od 9 .1o 13 lat, a ponadto 
trupa również zamordowanej kobiety 
;w wieku średnim. Klika zwłok 
dziewczynek zralw iono ró^idei po- 
reueoniieh w miejscu ttstępowem. 
■W-s^ęSkie ofiary przed uduszeniem
i— jak stwierdziła sądowna sekcja 
trupów, wielokrotnie gw łaiono, a 
większość zarażono chorobami we- 
deryezneml.

C .ekaw e są trapiąvJedli Wlenia Ur 
wiezione&o Cukora: Dziewczynkami 
^ac^ął się zajmować od czerw ca

X  j>  a f i« JT iA  1NMG.

ADWOKAT

Dr. Zygmunt NeuStein
o l f i i H y *  k a n e l i ,  r ję  u  M iel o u

obok Dębicy. 4842

f  Oikra redukcji.
BYŁA NAUCZYCIELKA, zreduko­

wana z powodu hr* u ultończonysh 
itudjów i z powodu wątmpo zdro­
wia znajduje M  w SKRAJNEJ NĘ­
DZY i prosi o datki na obuwia i 
jtfcu *, gdyż nie męjąc sta w co 
ubiać nie może rra w t Doszukiwać 
10 san/. —  Przyjęłaby zajęcie lżej­
sza i nie wymagające specjalnych  
kwalifikacji. —  Datki I zgłoszenia 
orzyjmuja Atiministrac a Gazety Pr 

innej, Podwale 3 , „Dla byłej na- 
bczycie!ki“.

ZNANE LETNISKO TOPOLNICA 
Bołeca pokoje z konipłetnem prerwszo- 
wędmm ptrzytnantam. Las, raeka w 
bezpośredniej bliskości. Stacja koioło- 
**» poczta, lekarz w miejscu. Zzłoszc- 
ita StrzyHci-'!«. rołnka. Pensjonat ..Ire­
na". Przy zapytaniach dołączyć znacz­
ki pocztowe na odpo.n^dź. 4753-6

1$?3 r„ gdy został zam ianowany 
kierownikiem szkoły psów policyj­
nych. Chcąc siv odw dzięczyć jedne­
mu z w ybitnych dygnitarzy sow jcę* 
klon za pomtH, przy nom inacji, Ctł- 
koł prezentow ał mu rzekomo do 
służby d om oiej 11-letnia dziew­
czynkę. D ygnitarz odesłał mu pó­
źniej zaprezentow ana dziew czynkę 
chorą pa hies. Cufcor. obaw iając się 
odlpo^Tetfrialności. zadusił dziew­
czynkę, a trupa rzucił dr; ustępu! 
To rzekom o miało być jedyna jego 
„wkłąD a re=*:tę s wałoeń i raor-

Z poważnych sfor artystycznych  
otrzymujemy nas.ęipujace uwagi: .

Nasj. Rynefc jest stosunkowo m a­
ły —  głównie cop n w d a z 'powodu 
wielkości ratusza. Jego to rozmiary  
monotonne i monotonna rów ność 
sprawiają, ż* Rynek jest ii/ietyR 
placem ile czterem a szerokiem' uli­
cami, ciągn-ącemi Lłę wzdłuż botków' 
ratusza. EHatego będąc na mim, ni­
gdy ntema się uCztzcEa. że &śę je§t 
na płwcu —  przeciwnie dowia.je się 
bczucia ciasr.oty i — w  iporów-fta- 
niu z Rysikiem —  o wiele wtóoe? ja­
ko j*tąc odczuwa sje nr :&strzeń yla- 
ou Kapt'tulf^go. jiJakolwiek. o tyic 
jest rrrniejiS" a, W  tym  wyipadiku 
ęcrarwia to nierów ność srmachu ka- 
tedpame^.c, Rrzyfem, jąkkolwfek z 5 
radością e&reirvozns: adąda się tak
rosrezw M n s fasady kamienic ryn ­
kow ych jak też i całe połacie Rym- 
ku, choć niermiemie twejkne są pro­
spekty w  uh Dominikańską, zakoń­
czoną fasada Dominikanów, w  Ru 
siką .z wteżą cerkw i Wołoskiefi i w ie­
żami Karmelitów w  tle. w Trybu­
nalską z piękna barakow ą bramą 
Sądu- niemniej ogólne wrażenie ja- ' 
'rie sprayda. Rynek, test iprzygrift- f 
biiijące, ókrop/ie dlatejjo. że WW o- I 
kropny jest Ratusz, że jest taką bu- | 
dą olbrzymia, n iepoczf onk rnva n a 
nryniity^Tiic nudną. W ielkość jest 
rzeczą ptółma, ale musi mieć micj- 
-cc dla siebie. Sym etrią jęst rzeczą  
piękną. a-Ie musi dzielić na dwie 
strony — w ięc pow tarzać — jakieś 
bogactwo, bo inaczej, jeśli rzecz u. 
bora pow tórzym y, będzie tem 
przykrzejsza, niż tylko raz podana 
Pryrniltywnosć talkże może być 
piokna, ale nie mo®e być oschła. A 
ratusz IwoiYskt ma wielkość zajnio- 

anej przestrzeni — bez y dc Ikr ej 
przestrzeni dokoła, sym etrję. kti>ra 
powbrrra jeb mbóstwo. prym ityw * 
ność pełną oschłości. 1 to niO-
'e  ntema we Lw ow ie miejsca, któ- 
rrb y  czław ićJf ot>*ww »ł z taktem 
uoznołem ulgi, jak Rynek.

Obecny r o t ę *  fest budową krdH 
pozbrwiony^h smafcn. Lecz, że cza­
sy się odmieniły i smak pomałuHiiu 
’.vtr*ca, nie możną tej bodowfi' zo- 
stew łć nadal w dotyjtaońrswyym  
stanie. Że 1 m l*4 d e  czynniki J&ał* 
^obie z tego sprawę tegc najlepszym 
dnwodem 'jest fak t że rmzpistłro 
swego czasu konSoins na r*r«\bndo- 
wę ratusza, Coprawda, zdojc mi się, 
ż.c w ów czas całą spraw ę iprzinaj-

derstw  nnał dokonać jeden t  <rdboł-
ników, liczący 65 lat. Robotnika tez 
aresztow ano.

Nie od rzeczy będlzie zaznaczyć, 
że zdem askow any obecnie komuni­
sta GuRor jeszcze niedawno piasto­
wał urząd sędziego śledczego w naj- 
dónioelejsz5.xh sprawach politycz­
nych, by ł ozłonKicm „poliialmira’* w 
R ołtaw ic. v/yda-.vał masowe wyroki 
śmterci. ą w roku jibiegłym  ..zasz- 
C7rytnie“ zaenaczyt się znecanieir. 
nad rodzina gnanego p isaiza rosy j­
skiego -Koroienki. ■ ^

I ze stanow iska eetetycznego
ii*>stawiono bU^drue. P rzy ję to  m ła- . 
nowioie, że ratuse nOwy ma zajm o­
w ać tę sam a przestrzeń co  latustz 
otary, a raczej powiedzm y, pomy­
ślano tylko o lekOiiSb ukcrii istnieją­
cego rftufaea, »  nie zaczęto od r,e- 
\vizji zasadniczej; ca łe j tej sprawy'. 
( 4  ^pytania się czy  nie należałoby 
postaw ie! ratusza nowego, meifce 
rów nież na R^mlkiu, ale może nic na 
tej sam ej prżestr ?em. I zdaje .dc. że 
sfŁsznem w staw ieniem  spraw y to7- 
łióby w łaśn ie to twistawienae: nie
reti.onscrukcja ratusza*, ale nowy7 ra- 

A podlewaź sitary z a jm ije  liez- 
v7-zgte4nk‘ z? w ielką przestrzeń 
Rynku I nadio cały  plac (przygniata 
więc nowy po^róiKsfi by ć zna-eanie 
nmk7s'zy i zaw ierać tylko salę zc- 
b iań  oraz pewną n^hstotniejsza 
cześć biur m agistrackich iai: biura 
prezł^djalno, urzędu budowrticaejgo 
itp.. resztę zaś biur moźnaiby u- 
m ieścić w bud jolkach i kam ienicach 
ppjja ohrebem ratusza i Rynku.
Zę stanow iska estetycznego t^fłoby 
to nietYHko bardzo upkazanc, ałe 
konreczuc. Jak s«? .ąpraąya w zed - 
staw ia z innych stanowisk, w  to ru 
tuc wchodzę. Sądzę jedmaik, że mo­
że ;1!e byłoby zan.utow  któreby 
absolutnie takie rozrwiąizar^ie spra­
w y uniemożliwiały. Gdyby zaś no- 
m v ratusz można ograniczyć tylko 
do sali radnej i najw ażniejszych 
brur. da toby sta architektom  m oć- 
ljość stw orzenia gmachu istotnie 
nader pięknego, któryby wogóle 
można ob.rać okiem. Lecz przestrzeń 
jego należałoby z redukować do po- 
ło y ‘y a um ieścić mekomec®me po­
środku placu, lecz bRż&j owe^ ,pr4a- 
ct, na której znajduje yię kamiemna 
Sobieskiego z Muzeum liarodowom. 
T^ńwczay tem wdeibszą przestrzeń  
z y ^ a fo b T  się pi".ed głównym  fror- 
tem now ego gn^ctchsi i tam korzyst- 1 
piej^byłby on unr.rssożony ■ bo w y­
żej, gdyż nonom  Rynku spada w \ 
strono pfcum Kaipńtutnmto I ul. T ry -  
bumrtokiej ku dołowi. Oto są pła de- 
siderria“ stanowWki ge te tybanejap.i

Zdajemy s o b ie  je d n a k  defetaćnte
sprawte, że poHtyfcs csitetyczm  na- 
sicgij miwstą fest tak słąisr, te do 
togo, jedynie nałożytogo rtyewią- 
zanią sprawy nie p rzyjdae. Z m a­
rzeń więc w racam y do reańr.ego 
myśletłif 1 w ręcz pjrtamy się Pstrw 
Prezydenta, dlacssee« gmach rażh- 
sŁa> nic został nic już zrekonstruo-

usuwa radykainie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób;

Apteka M. Ettingera
Lw ów , pb C c łu c h o w s k ic h .

wany, ale choćoy już tylko w czy ­
stości i porządku utrzym any? M ie­
libyśmy najzmpetniejsze pnowto spy­
tać nafcaelną władzę m iejską, dla­
czego w tej spraw ie nie realizuje się 
tykłkratnyciu uchwał Rady miej­
skiej, która przed wielu już laty u- 
chwaliła w  budżet miejdk: w staw ię 
wysokie kw oty na rekonstrukcję 
rahista  oraz rozpisać koukurs. .A 
konkurs ten ziostał naw et rotupfsi- 
uy i obc-słany przez arciiltektów  
polskich, nagrody zostały  udglelonc 

, i  —  Kornęc na tem. Rekonstrukcję 
obecnego ratusza uważamy za myśl 
nic fortunną lecz zawslzc wo|:my 
mękpieiszy gmach żle umieszczony* 
.irż brzydszy gmach zle uniieSiZAZO- 
ny, I dlatego miŁs>my się aiypomuuć 
cała siłą owe j uchwalono; refce-r,- 
strukcji. W olelibyśm y c o p r a w ^ Jb y  
nie dokonała się ona w.edle pupu 
nagrodzonego w swoim czasie, po 
uważamy je za niezby. szo zęślw e, 
ale to już rzecz drobna. B o  osta ­
tecznie nie zuijoiżaloby miasto, gdy­
by roapisaio jesisc/Tc jeden  konkurs, 
sko^o tanitołi nie dał dość zadow a­
la jącegu rezultatu, spraw a iest ao- 
sU tecztiie ważna, by sobie módz na 
to pozwolić; Ale chodzi nam zasad- 
rfrozo, Dy robie Rada i Prezydium 
przypomniały, że obiecano nam no­
wą szatę dla ra rusza, jeszcze przed 
szeregiem lat. że w budżet w staw io­
no odpowiednie kwoty i żc my ca c­
kamy.

M iasto po zastoju lat wojennych 
wnet pocznie sic dalej Tczrastać i 
dbać o swój wygląd zew nętrzny, 
v7aran?ki rozwoju ood tyrr względem 
naw et obcy  podnoszą jako znancomi- 
tc. a sicozib? władzy m tejsliicj c*d- 
stTasza lianiebną brzydotą.

Haniebną pra wdzrv,le! Bo gdyby 
natitot i z rekonstrukcji z ieeygno 
wać. jeśli już zrezygnow ać się irasi, 
,.a priori ‘ z now ego ratusza, jeszcze 
nam zostanie po*wod do wyrsutów 
w scronc Prezydjom  i to powód, któ­
ry  jego am bicje najdotkliw iej jfjowi- 
rvtón uotknąć. Mrygiad zew nętrzny 
obecnego ratusza je s t wprost nłępo- 
rządny! W ypraw a okopcona, za­
smolona. brudna, tynk calem i partja- 
mi odleciał, widoczita jest cegła (i to 
od każdej słrońiy), ram y o»cien ogo­
łocone z  lakieru, jak  w  w ałącej się 
rudmze mfcpstecrftowej. tu i ówdzie 
braik szyb. a już naiiatałntej przed­
staw iają się rzt-źby nad bram ą w ja- 
zótK. ą. Lasada ta ttygiąda prawdę 
taik. jakby włątette ntedawno óbce 
wojsko Domnonkwato Lwóy.1. A, 
'trzecie od ctemfii zrw aroła pokoju 
spory tui STimał czarti młnął! C c 
w ięcej —  nuctżie znający  się na rze­
cze ■ powiadają,, źe Lw ów  j^st joónem
z n«te»eafcsT.veto — dw>ć ntewmtnH-' 
wie najyotael adm imstrowań yołi 
mSast w  Potecr* <%an óbeenw Jesf 
ócwndem  pew nego powśetkmy delb 
katnię — zaniedbania. A te nawet 
Cłtżkie fteansow e prze4ir»ń( obecne 
nit powinno pow strzym ać od tte- 
tyd miiaistowegr, ewpeysaf-asepi* j  »ic-
p-aw ienia to sad. Nie o  H nwrs*-rikok’ 
narwet ó opgmtnan r  się, ale o porzą­
dek w  itajordziernwetozem tego s te ­
wa znaczeniu, o czysrość i carost 

fłbyw atel

Lament nad patem lwowskim.
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Za pomoc w sam obójstw ie
Tragedją polskiego dziewczęcia na bruku wiedeńskim.

Wiedeń, w maju.
P raed  sejiefctn karnym w Wiedniu 

aUsuięła 15-letnia Stefania Pytalska. 
Dota tego (fcjeieka polskiego zasługu­
je  na szczególniejsza uwagę, gdyż 
iatócfa młodych istot polskich błąka 
się rriewątpliwie wiele .po śrwiede.

W  roku 1914 przybyła do W ie­
dnia rodzina P ytalskich . On byl ro­
botnikiem  kolejowym , ewakuowa­
nym z W schodniej Małopolski. S te f ' 
cła liczyła w tedy lat 5. Na wygnaniu 
umarli oboje rodzice, a sierota cxl- 
damą została do przytułku. Skoro 
miała lat dw anaście i pół, znalazła 
sobie służbę. Pani jednak była dla 
niej niedobrą

B iła  ja i głodziła. Zrozpaczona 
dziew czyna, nie m ając absolutnie ni­
kogo z rodziny i Ż3rczHiwyvh znajo­
mych, nie umiała dać sobie rady. 
P rzecież by ła  jeszcze tak młodą i 
nieśw iadom a życia. Na służbie nie 
mogła już dtmżaj w ytrzym ać, ucie­
k ła od złe j pani i błąkała się po 
m ieście.

Zatrzym a! ją policjant, zapytał o 
napiery, nie miała żadnych, znala­
zła się w ięc w areszcie. Podejrzana 
o prostytucję. o której n'®dy zresztą 
dotąd nie słyszała, została zam ­
knięta w celi pospołu z kilku uliczni­
cami.

Kilkutygodniowy pooyt w1 tera 
tow arzystw ie dopełnił je j edukacji, 
.dfOtro w ięc opuściła więzienie, zgło­
siła się do policji obyczajow e] po 
książeczkę zawodową. Musiała zara­
biać i żyć, a przed służbą u złych 
państwa w zdragała sie je j dusza.

Urzędnik !X>lfcyJny. widząc tak 
młodą dziew czynę, odmówił książe­
czki i postanow ił odstaw ić ją do 
m iejsca urodzenia w P olsce . Urzę­
dowanie jednak trwało długo, piąty 
m iesiąc przebyw ała 15-łełnia Stefcia 
w więzieniu, czeka jąc na załatwienie 
form alności, gdy naraz oskarżono 
ją o pomaganie do sam obójstwa.

W  celi więziennej, gdzie praefoy-

Hroniha tre m M sh a .
(Od naszego korespondenta).
Lekarz musi być więcej ludzki! 

W  gminie Loeów ce P W - Trem bo­
wla posprzeczało się 2 chłopców  
wiejsSrich i jeden z nich przebił dru­
giego nożem w  brzuch. Po wypad­
ku. który zaszedł około 2 nad ra­
nem zgłosił krew ny rannego u leka­
rza dra jWasunga w  Trembowli z 
■prośbą o udzielenie ra m  emu po­
m ocy. Dr. W asung m m iast pospie­
szyć natychmiast na miejsce zażą­
dał (przywiezienia mu wjpierw 10 
(daesjęchi) dolarów, me zw ażając 
w cale na to, że pospiech jest konie- 
czny, bo ranny dogoryw a. K rew ny  
chorego zmuszony był udać sic 
z  powrotem  furą do Łozówki tj. o- 
faoło 14 km. po pieniądze i kiedy 
poraz drogi już ołooło pól do fi rano 
zęłosił seę ponefwtiie u dra' został 
odprawiony z  t«m, że pan dlotktor 
Spł 1 nie można go teraz budzić. O 
fó d c. 7 rano, Idąc drogą zauważy­
łem czekającego gsewpódarza, który 
prosił mnie usilnie bym sam po~ 
teedł p. W ssatłga zbudzić. Natural­
nie wzdąłem innego lekarza, dra 
Sterna, który ruszył w  drogę, niie 
pytejąc wcafc o  honorarium. Pom oe  
lekarska okazaite się już jednak spó- 
tóoną, gdyż chłopak z upływu krwi 
mV Kobe igaej przyczyny zmarł.

w ała młoda Polka, znajdow ało się 
kilka dziewcząt, przeważnie prosty­
tutek- Smutno było .i nudno w sa­
motni, żadnych rozryw ek i zabaw, 
jedna w ięc z tow arzyszek zapropo­
nowała ..zdihąwę w  wfesza/nie”. Za­
łożyła sobie na szyje sznurek i uda­
wała, żc się wiesza na kracie u o- 
kna. Stefoia miała udawać kata. Za-

| bawa jednak skończyła się tragicz­
nie — dziew czyną powiesiła się na­
prawdę. a Stefanię R ytalską oskar­
żono o zbrodnię współudziału w sa­
mobójstwie. Czyż biedną polska 
dziewczyną nikt się nie zajm ie? Ma­
rny polskie przedstawicielstwo w 
Wiedniu, c z y i to nje j©go funkcją?

f Z ziemi Zaleszczyki.
(Od naszego korespondenta). 

Zwinięcie agencji poczt, w Czer- 
wonogrodzie. Z dn. 7. m aja br. zw i­
nięto czasowo agencję pocztową 
Ćzerwonogród pow. Zaleszczyki, a 
okręg jej doręczeń tj. gminę Ćzerw o- 
nogród. Księżyna, przysiółek Nagó- 
rzany i obszar dworski Nyrków 
przydzi-łono do zamiejscowego o- 
kręgu doręczeń urzędu poczt, w Hu- 
stem.

Wiadomości z  Jarosławia!!
U PO ŚLED ZEN IE SEKRETARZY PO W IATO W YCH  —  NIECHAJ 
RZAD ZAŁATW I ICH SŁUSZNE PO S T U L A T Y  JAK N A JRYCH LEJ, —

(Od naszego korespondenta),

JarosŁ .w , 26. maja.
W egetuje w Malopolsce w służ­

bie adm inistracyjnej dykasterią urzę­
dników. t. zw. „sekretarzy pow iato- 
w ych“, którzy są pod względem u- 
po&ażtnta mątpi ja lt t^ o  najgorzej 
sytuowani. D ykasterią ta. złożona z 
przeszło 200 pracow ników , grupują­
cych się W „M ałopolskim  Związku 
sekretarzy  pow iatow ych i innych 
tej grupy urzędników adnwn s tr a ć  y j- 
nych w e Lw ow ie’1, darem ni* upomi­
n a się o uwzględnienie sw ych shisz- 
nyoh postulatów. Jeszcze za czasów  
austriackich rząd wiedeński, uznając 
zasługi służby referendarstkiej se­
k retarzy  powiatowych, przydzielo­
nych .już to do Starostw , już 
to do byłego namiestnictwa, 
zam ierzał w cielić ioh od 1. stycznia 
1915 do w yższej gruipy urzędniczej. 
W ojna św & tow a w strzym ała atoli 
z realizowalnie tego projektu.

Już w odrodzonej P olsce zabie­
gał Małopolski Związek sekretarzy 
powiatowych o zrealizowanie sw ych 
słusznych postulatów i mimo przy­
chylnej oipinji władz adimbi. II. i III. 
instancji W arszaw a dotąd tej spra­
wy nie załatw iła, mimo. żc deputa- 
cja Związku, złożona z prezesa p. 
Kazimierza M ączyńs kiego i sek reta­
rza p. Bronisław a Troinarskiego — 
czyniła w Warszawo'?, usHme stara­
nia nie tylko u rządu centralnego, 
ale i w poszczególnych klubach po­
selskich, wszędzie spotykając się nić 
tylko z b, życzHwem przyjęciem , ą- 
Ic przyrzeczeniem  załatw ienia spra­
wy w duchu petycji!

Postu laty  Związku są następują­
ce:

W cielenie sekretarzy  powiato­
wych do U. grupy urzędniczej czyli

f. zw. „pcdrefćreu dar sk le j’1, ze
względu na to. żc sekretarze powia­
towi, którzy po myśli u staw y  winni 
sprawować w yłącznie czynności 
kancelary jne -  manipulacyjne, ewen­
tualnie po myśli postanowień art. 
23. ustaw y o służbie państwow ej, 
winni czasow o zastąpić urzędników 
w yższej kategorii, rozum iejąc przez 
w yrażenie „czasow o11 miesiąc lub t. 
p. —  podczas gdy faktycznie sekre­
tarze powiatowi przez całe  dziesiąt­
ki lat spełniają ku powszechnemu 
zadowofewu funkcję urzędnika refe­
renta. —  N iestety! Ustawiczne zmia­
ny gabinetów, a może i aktualniej­
sze spraw y państwowe spraw iły, iż 
ta piekąca kw estia, tycząca się prze­
szło 200 dzielnych pracowników jest 
odkładana ad wrfmiuum. Nadmienić 
też należy, iż chodlzi tu o ludzi star­
szych z odpowiedułem facbowem  
w ykszłal ceniem, którzy  mimo, łż 
spełniają służbę referendarską, po­
zostawieni są w płacy 3 najniższych 
rang, w> przeciw ieństw ie do Innych 
funkcjonariuszy państwow ych, któ­
rzy za czasów  zaboru austriackiego 
byli podurzednłk*mi, a nawet słu­
gami państwowymi, ja*: np. egzeku­
torowi? podatkowi oraz straż skar­
bowa, a którzy obecnie zostali posu- 
nięci do rang urzędniczych, I to na­
w et odrazu óo IX. stopnia płacy.

Pod adresem  obecnego rządu, a 
w szczególności premjera Oalbskie- 
go, apelujemy, ąby zajął się postu­
latami sekretarzy  powiatowych m a- J 
(opolskich i W uwzględnieniu ich fa­
ktycznej pracy  referetidaTSkłej, w y ­
nagrodził fch cierpliwość, Przćz jak  
naj.szybszą aprobatę uzasadniony oh 
postulatów*

E, S.

List ze Skałatu-
STRASZNA BURZA GRADOWA. -  PRZYJAZD W O JtW O D Y  ZĄWl 

STOW SKIEGO. PODZIĘKOWANIE ZARZADU MIASTA.

(Od naszego korespondenta).

Skalał, 26 maja.

Część powiatu i miasto Skałat na­
wiedzone zostały straszną w  swych 
skutkach burzą z gradem wskutek 
curego zasiew y zw łaszcza ozima i ja­
rzyna w kilkunastu gminach uległy 
doszczętnemu zniszczeniu. Rozpacz 
ludności jest bezgraniczna.

W  tem ciężkiem strapieniu i nie­
szczęściu był ulgą i pociechą przy­
jazd wojewody tarnopolskiego P- 
wistowskiegc, który przybył do 
Skałatu celem zbadania rozmia­
rów klęski. Lotem błyskawicy roze­
szła się wieść o przybyciu wojewody i 
tłumy poszkodowanych zgromadziły

się przed gmachem starostw a.
Delegatów i zebraną ludność wo­

jewoda poinformował, że poczynił 
kroki celem wyjednania dla dotknię­
tych klęską odpowiedniej subwencji 
i odpisania podatków. Zapewnienie 
to przyjęła zebrane ludność z wdzię­
cznością.

To też za t-ud 1 słowu pociechy 
składa zarząd miasta w imieniu 
wszystkich poszkodowanych woje­
wodzie i miejscowemu staroście ser­
deczne podziękowanie.

CzyfajcilffSzezuftka*1

ju u f z t in jp e e .

Kochany Redaktorze!

W e Lw ow ie oszuści wynaleźli 
now y sposób zarobkowania. Indy­
widuum takie udaje urzędnika z in­
nej m iejscow ości i kręci się po głó­
wnym dworcu, ofiarując naiwnym 
sw ój „złoty" zegarek.

Jatko powód sprzedaży .podaje, 
że ,rzostał okradziony”, a nie mo­
gąc się dostać do domu sprzedaje 
zegarek, by kupić bilet kolejowy.

Po kupnie okazuje sięi natural­
nie, żc zegarek jest bezw artościo­
w y. ze zw yk łe j bfeziki mosiężnej.

Przy oszustach można .znaleźć 
cały  zapas takich „złotych” ze 
gaików*

Prenumerator.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 26. b. m : „Piętro Ca- 

ruzo” i „Nieuczciwi1* (gośc. występ Że. 
łazowskiego).

Wtorek, 27. b. m.: „Prorok** (po raz 
ostatni).

Środa, 2S. b. ltt. (o 6.30): „Mazepa” 
przedstawienie dla młodzieży (występ 
Żelazowskiego),

TEATR MALY-
Poniedziaiek. 26. h. ru. ..Myśl*'. 
Wtorekr/27. b m.:. „Bęben'*.
Środa, 28. b. m.- „Myśl"

TEATR NOWOŚCI.
Ponneozialek. 26. „Madi .
Wtorek, 27. b. ni.: „Zieć kawaler*’', 
Środa, 28. b. ni.: „Mad'”

Teatr „BAGATELA". Od soboty 17. 
maja br. Prolog, J. Sławski. Złoteckł, H. 
FeliSska, M. Mirski, ? Sherwood ?. 
„Córka narzeczonej”, farsa.

Giełda lw ow ska .
Lw ów . 26. maja, 

Kursa akeS kształtowały się dmsia/ 
znerwn aiiżkowo. — Priedgiełda stabc 
nżyTtdona. Wszystkie paprery spiłdfy w 
c(rn#e przy nicwielkiem zaiwteresowa- 
iiiu. — Gazy 131*. zachodnie 4. Qaw*Si. 
na i .W, Jaworzno drobne 22.75 (ostatni 
kurs 23). Dła papierów droższych ja i 
Scnon i Przeworsk trudno znateżć na­
bywców. — W aukcjach Banku Zietntan 
duże zaoffiarwame, przewyższające zaa 
czpro popyt. — W akcjach kotowajrydi 
skromne óbroty przy małej itośoi kwu- 
iących. Kursa zniżkowe. — Ziełewww- 
ski 11.40. — Tespy 5.71). Choeotó.
5 i'5. Pezet 0.20. Nafc Pd. 0.48. Lkasfej- 
sze obroty jedynie w akcjach Banko 
Przemysł-. Hipotecznym. Chotteww- 
sWch, Ziejemewskim. Wałuty astaW i­
zowano. — Ruch dość ożywiony przy 
średtwem zapośrzebiowareu. Tontóisj* 
ieaJżhowa. Usposobienie

1
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TRANSAKCJE W AKCJACH
Bk hlipoi. 0.75, 0:78, 0-80, 0.70, Bk 

p r*tm . 0.46, 0.38, 0.37, 0 39, 0 40, 
0.42, ZBK. 0-15. 0.14, B ro w a.y  7.75, 

;7 80, (7.S0), Chodorów 5.10, 5 07,
'5.05, 5.09, 5.08, 5.15, Cegielski O.Gi, 
Górika 16-50, Ćmielów 0.78, 0.80, 
Oikos 3.25, 3.30, Parow ozy 0.37, 0.38 
0 .36)4, P ezet 0.20, Nafta 0.48, R ak ­
szaw a 2.80, 2,90, 2.75, Siersza el. 

^0.43, Siersza górn- 5.50, 5.60, 5.55, 
Testpy 5.85, 5.80, 5.75, 5.65, 5.70, Zie­
leniewski 11.25, 11.30, 11.35, 11.40.

TRANSAKCJE W AKCJaCiI NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 26 maia. 
B-Jik Ziemian (1000) 0.05, (100) 0.09, 

006, B.ugger 0.68, 0.70, 0.67, Foresta 
0.35, Gazy 14, 13/75, 13,50, 13.25, Gazy 
zachodnie 4.10, 4.Ó5. 4. Gazołma 1.10,
I.05, 1.06, 1.07, 1.09, 1.03, Gazociągi
3.18, 0,i 9, Jaworzno (100) 19.50, (25)
20. (dr.) 23. 22/75, 22 50. 22,75. Len 0.90,
Machlejd 1.80. 1.90, I,S5_, 2, Olkusz 0.42,
3.43, Przeworsk (okaz) 220, V'?g»ówki
0.03, 0.03>4.
5

Giełda zbożowa.
L w ćw . 26 trtaja. 

Ruch giełdowy i paziJgieMow-y 
uadai stab y . Skrom ne obroty  w  ży­
cie, sporadi jz n e  zaś w drobnych i- 
.ościach w w yce i fasoli. Silna podaż 
przy zupełnym braku popytu. —  
Tendencja utrzymana. —  Usposobie­
nie zupełnie oez ocrtoty.

Pszenica krajowa 73/74 ex i923 
19 do 20.25, Żyto małopolskie 68/69 ex 
1923 11.20 do 11.50, Żyto i-ialopoŁiLif 
55/66 10.20 do 10 50, Jęczmień małcs- 
polski browarniany 11.50 do 12, Jęcz­
mień małopolski przemiałowy 10 do
10.50, OwEes. małopolski 44/45 ex 1023
II.25 ao 12.25,

Ceny rozumieją stę w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, miej­
sce stacja z Jadowami!.. Cetty szacun­
kowe 6»z trans.

Giełda warszawska.
W arszaw a. (PA T.) Notowania z 

dnia 26. m aja 1924. Gotówka: Dolary 
amer. 5.18*= —  5.21 —  5 16. Funty 
Sperling! 22.47 A _  22.42 —  22.55 — 
22.31,

Czeki: Belgja 24.27 —  23/98 —
24.10 —  23.86. Londyn 22.55 — 
22.45 —  22.56 —  22.34, Nowy Jork 
iak gotńwka. P aryż 28.35 — 28.49 — 
28*21. Szw ajcaria  91.60, 92.05, 91.15. 
Praga 15 30 —  15,37 —  15.23, Wiedeń 
7.32 —  7.35 —  7.28. W łochy 22.9254, 
23.04 — -22,81, Sztokholm  137.42 —
138.10 -  136.74. Bony złote 0.70 — 
0.65. S% pożyczka 7,50, M iljanówka 
a 40 — 0.45, P ożyczka dolarowa 2.93.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZLRYCHSKA.

Zurych. (Kuru końcowe). Złoty 
.199.50, N. JorK 5,66)4, Londyn. 24,62, 
•Paryż 30,90, Praga 16,70, Włochy 25,05 
Belgja1 26.05, Budapeszt 0,0065, ttóandja 
>11,50, Chrystjanja 78,50, Kopenhaga
95.50, Sztokhoim 150,25, Bukareszt 
.2.Ś5, Berlin 0.132)4, Belgrad 6,97)4. 
(AW.)

Obroty pozagiełdowe
Lw ów . 26. maja.

Wczoraj tendencja chwiejni, lekko 
żniżko\va. Obroty średme- 
 ̂ Dolary amer. 9,370 do 9,390 tys.. 
dolary kaoad. 8,800 do 8,900 ty s , ktoro- 
ny czeskie 265 do 270 tyis^leje 46 tys. 
(o 46 tys. 300, franki frano. 520 do 530 
tys., franki szwajc. 1,000 do 1,630, funty 
Msterl. 40 do 4l m.

Złoto: 20 kor. 39 m. dc 39)4 m., 20 
tram.. 37 m. do 38 m., 20 mark. 46 m.
do 46X  m., 10 rubli 48 m. do 48)4 m.

Srebro: korony auatr. 650 do 660 t„ 
5 tor. .3.309 do 3,400 tys., floreny ‘l,6uu 
do 1,703 tys.. ruble 2.700 do 2,800 tys., 
kopiejki za rubel 1,200 tys. do 1,300 ,t.

fifU kobieiF rządzą...
Kon.edja w 8  mirtach wecuug 

pow ieści Scribego  
P z i ś  W fcP C JŁ Ł O

Kiliii L E W .  nut wtiFBk Z ?/M  . BUStCnHa PBEtłlEBfl.
E m o c j ju ją e y  dram at  awan urni i o -s; jono.yj w 6 akt.  T raged ja  p ękn j awanturnicy p t , ‘

P O D  M A S S Ą
W głównych rolach M. L a n n e r  w roli pSknej awanturnicy ba:onowej, B lO /ti.ch e ’ 
w ro i ain-nta, K j r f  w roli detektywa (znany z obrazu p. „Kra.ina Paryża")

-

f ln  jS F R F F , ordynuje jaw w la 
l i r .  U. L u b l l  tach poprzednich w 
G iafetbergu  (Śląsk) w ,Ste!anieh j f ‘.

PODZIĘKOW AH1F.
W szystkim , iktlray w yrazili nam 

w spółczucie w naszym  smutku z 
powodu śm ierci śp. Alfreda Smolki, 
kasjera Polskiego Banku Handlowe­
go oraz W szystkim , k tórzy  oddah 
ostatnią iprz^sługę śp. Zmarłentn 
ip/zez udział w  pogrzebie, nadto 
JW P an u  D row i Zagórskiemu, P re ­
zesowi Związku O brońców  Uwowb 
:.a łaokaw ą interw encję, a Dowódz- 
tu M iasta za zarządzenie oddania 
honorów w ciskow ych śp. Zm arie- 
mu jako Obrońcy1 Lw ow a — sk ła­
damy z głębi bP-nca płynące podzię­
kow anie.

Rodzina.

C y R K l f i O M i C E I
Kopernika 33. Dojazd tramwajami LD, 
6, 7. UL j l t  (przystanek ginach żan­
darmerii). Od dziś w iete sensacja po 

raz per wszy we Lwowie 
T A J K M M C Z Y  K U F E R

Artysta Tarasse Esengi, skuty prze*
publiczność w kajdany. zasz.yty w wo­
rek i opieczętowany, następnie zam­
knięty do kutra, którego wiąże się 
sznurami i opieczętowuje, znika zeń w 
tajemniczy sposób, ukazując się jedno­
cześnie w granie PuMienności. nie na­
ruszając Majdanków sznurów i pieczę­
ci. Poza tern występ caleg’o zespołu. 
Orkiestra wojskowa 19 pp. Początek o 
godz. 8. wiece., koniec o goaz. i0.3(J 
wic-cz Bilety wstępu wcześniej ao na­
bycia w handlu Gabriela ul. Legjonów 
3. We czwartek (święto) unia 29 btn. 
2 przedstawienia o godz. 4-tej papoł. i

o godz. S-mej wieczór. 4872

... . >•

Lwów, 26 maja.

KANIKUŁA W  MAJU/

Op.) „Św iat na opak", siało się w 
latach ostatnich hasłem  njetylko 
wśród ludzi, ale także w dziedzinie 
zjawisk atm osferycznych. W  późnej 
jesieni rntohśmy viosnę, w zimie je ­
sień, m arzec, kwiecień i. początek 
maja groziły rokowi bieżącemu zu­
pełną redukcją wiosny, a gdy w resz­
cie ta cudna czarodziejka zdobyła 
sob,e wstęp, to w upojeniu zw ycię­
stwa zapomniała zupełnie o prawach 
należnych trzem „mezom lodowym 
Serw acem u, Pankracem u i Boniface­
mu i w dniach im poświęconym, da­
rzyła świat naimilszem ciepłem . I 
znowu na opak uświęconemu w  na­
szym klim acie prawni, po św iętej Zo- 
fji dopiero przyszły  owe 3 dni „lo­
dowe", aby od sobuty ustąpić kani­
kule iście sierpniowej. A w ięc pro­
mienie słoneczne prażą i smażą... i 
jak  w szystko na świecie, wywołują 
zachwyt i radość jednych. postęk- 
wunia i narzekania iimyvk ,, ho pod­

czas gdy pierwsi powiadają, żc do­
piero „odlajali" po długiej zimie, 
drudzy twierdzą, że już topnieją jak 
musło na słońcu.

A przyroda? śm ieje się w tej 
chwili jasno, promiennie z jednych i 
drugich. B y ć  może jednak, że w nie­
długim czasie, urażona zbyt ostrym 
przycinkiem zadąsa się i zachmu­
rzy wszakże je s t rodzaju żeńskiego) 
i rozpłacze się rzęsistym  deszczem, 
z którego spragniona ziemia wchło­

n ie  w siebie błogosław iony pożytek.

Minister kolei żelaznych p. Tyszka  
przybędzie do Lwowa. Dowiaduje­
my się, że p. minister T yszka przy­
będzie w najbliższych dniach do 
Lwowa.

t  Ś  p. Julian żutczewski. W Zako­
panem zfharł w dkiiiu 24 bm. po dłuższej 
-borobie b. dyrektor serrirai jum nau- 
ezycielsktogo we L\łpwie śp. Julian 
Zubcze wsk\ Zmarły położył niemałe 
zasługi na poiu wychowania narodo­
wego i był autorem wielu prac z dzie­
dziny pedagogii. Szczególniejsze zain­
teresowanie wywołała jego praca pt.: 
..Szkota powszechna1', wydana w r. 
1912. Sp. Zubczewski pracOY.ai rów­
nież na poiu v iblicystycznerr, i literac­
ki em i był autorem dramatu Pu „Pró- 
hy życia*. Gorący patriota, }ako wy­
chowawca rnłodizieży, nie iaący drogą 
kompromisu imratół się władzom au 
strjackim i z tego powodu został przez 
rząd zaborczy przedwczeście usunięty 
ze bta-nowfska. niemniej nie przestał się 
zajmować zagadnieniami wychowaw­
czymi. Pogrzeb zasłużonego pedagoga 
odbędzie się w Zakopanem. Sp. Juljan 
źubczewski był teściem ministra wojny 
gen. Sikorskiego.

Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych. Ministerstwo Skarbu za­
rządziło aby pooór podatku dochodowe­
go od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę był 
w miesiącu Czerwcu br. dokonywany 
w dotychczasowym trybie, według ska 
11 ustalonej dla potrąceń podatku w 
miesiącu maju 1924 r.

Newy rozkład jazdy koleją. Z dt«em |
1. czerwca br. wchodzi w życie na 
wszystkich ltajach polskich kolei pań­
stwowych nowy rozkład jazdy. Szcze­
gółowe rozkłady jazdy pociągów pasa- 

| żerskich znajdują się na wszystkich sta­
cjach kolejowych oraz w biurach infor­
macyjnych. Z dniem 1 czerwca uru- 
homione będą wszystkie pociągi objęte 
i Gwym rozkładem jazdy?

Obozy przysposobienia rezerw ko- 
blecycn. Komitet obywatelski przyspo- 
sjhtenia rezerw cobiecycii organizuje 
obóz letni żeński w okolicach Dełatj- 
na w celu przygotowania kobiet (jo po- 
mocnicze-j służby wojskowej. Kurs obt-j 
mu je ćwiczeni® fizyczne oraz teorety­
czne wyszkolenie wojskowe w, n-ajo- 
gólnijszych zarysach. Czas tru an.a 
kursu od 1 lŁpci do 15 sierpnia, uirzy ■ 
manie bezipiatne. Kand^^datkl obowią­
zuje tyiko wdróż do Dełatyna i droga 
poro rotr.a Obóz pozostawać będzie pod 
i pieką ulkwalifikowanyich insirukuorek - 
kobiet. Od kandydatek wymagany jest 
wiek od 18—30 lat, cenzi  ̂ naukowy 6 
klas szkoły średniej i świadectwo lekar­
skie. Zgłoszenia przyjmuje najpóźniej 
do 10 czerwca br. Referent pr-/wsp. 
woisk. DOK, VI. Lwów, Oddz. Śzt., 
Pi. Bernardyński 6, schody 7. II. p.

Mendla omyłka drukarska wyda 
rzyiła się w wczorajszym numerze 
..Gazety Porannej". Nazwisko autrii 
pięknego wiersza pt.: „Pan K.“ zosiafu 
zupełnie w druku zniekształcone. 
Brzmtęć ano y nno; MJcu zy Gcrżabek",

ZEBRANIA. ODCZYTY 1 ńTYKLADY. 1
Towarzystwo Naukowe we Lwowie.'

Uroczyste doroczne posjodzcn-c publkz 
ne odbędzie się w piątek 30 brr., o g.
6 w wielkiej auli Uniwersytetu Jata  Ka­
zimierza (gmach posejmowy). Porzą- 
zek dzeffmri: 1. Przemówienie prezesa 
Towarzystwa prof. O. _j3alzera. 2. Spra­
wozdanie sekretarza generalnego z czyn 
ności lówairzysłwa za rok 1923 3. O- 
gfc-szanie nazwisk członków. 4. Ogło­

szeni e aagrod konkursowych 5 Odczyt
dra Jana flirsclilera: O pojęciu

uziodzicżnoścń
Wykłady miejskiego Muzeum Prze­

mysłowego (ul Hetmańska). Wc środę 
28 bm. o g. 7 wie en. odbędzie się wy­
kład dr. W ł. Kozicidego pt.: „Dcmatólio 
w fa/.ie naitunalizmiu" (z obrazami świetl 
nymi). W piątek, 30 bm. o g. 7 wiecz., 
odbędzie się wykład dyrektora Muizrain 
Wł. Stionera - pt.: „OJ baroku do oni- 
p:ru“ (smak francuski w urządzeniach 
wnętrz wieku 18-go) z obrazami śrwietl- 
nymi)

Marenoiskte Towarzystwo Lekarzy
v. eterynaryj. Posiedzenie nausowe od­
będzie się w sobotę amia 31 pm. o g. 
1S w sali Nr. VI. Akadetnji medycyny 
w etery nar. Na zaproiszeiće Towarzy­
stwa wvg-Josi dr. Józef Chania - Dę 
bucki. lekarz roentgeoolog wykład pt.: 
„Promienie Roentgena w icczaiiotwie “.

Ogólne zebranie Komitetu obchodu. 
tO letniej rocznicy wymarszu LegjW  
nów odbędzie się we środę 28 b,n. o g.
7 30 wiecz. w J0K3I11 Lijci K<A’«t plac 
■kMademitokl 1. ,  m . ...

Tradycyjne Sobatki urządza Sokół
II. łącznie z Sokołom Gródeckim w nie 
dzielę 1. czerwca br. w Gródku Jagiel­
lońskim. Komitet czyni gorliwe stara­
nia, oy obrzęd ten podobnie jak w la­
lach ubiegłych wy.padł jak najwspa­
nialej. Wobec spodziewanego licznegt 
zjazdu Dyrekcja kolej, uruchomi specjał 
ne pociągi. Po festynie wiecTOiiiica W 
saili Sokola miejscowego,
WYPADKI. - - -

(h) Kradzież książel -bapty stycz­
nych. Józef PaHus, elektromechanik, 
znany badacz św. Pgma, zam. przy ul., 
Torosiei.iozi 32 aaoucl pcliafe że łfe- 
zna,iii sprawcy wxan-ni seę do jego pi- 
wncv i skradli mu krifżlri do nafoożer/- 
shva wart. 900 zL

(h) Aresztowanie rabusia. Wczoraj 
ujęto Michała Percakc, czaiadimka fry­
zjerskiego karanego już za kradsiei, 
pod zarzutem zbrodni rapunaau.

(h) Włatiuiria 1 kradzieże. Ida Sn- 
ber. żona abs, med. zam. przy ul. Nenc­
kiego F0, donuosła, że nieznaini sprawcy 
skradli jej pc* włamaniu się, rzeczy 
wart. miljardr marek. — Roamrez do­
konano wczoraj włamania! do mieszka­
nia Je-tti Citron&iiblatt i stcrauzSoao rae- 
czy wart. 450 mili.

(h) Bójka na Zniesieniu, MidiaZ Ba­
ran ze Ztiieomoda, zgłosśj się Wtgoraj 
w nocy na Pogotov ie z kSku ranami 
kłótomi, któro odniósł w bajce na Znie 
s«eMu. Pogotowie pt ^aopaarzemiu go, 
odwiozło go do szpitaląr

U ś m i e c h  s z c z ę S c i a
może p 'zymtśc w obecne i Loterji Pań­
stwowej na jeden numer wygraną w< 
sumie 200.000 zł. czyE 360 mi'fjardów1 
marek. ,

Szanse wygrania są niezwykle wiel­
kie, gdyż cc drugi las wygrywa.

Losy w porównaniu do Pości i wy­
sokości: wygi an/ch w łącznej sumie
Ą'A miljoru złortych (około 8 trylionów 
rnk.) są fanie, bo tylko po 6 złotych.
1 Nabywać je mama o ile jeszcze za­

pas starczy we wszystkich kolekturach 
także pisemnie.

Każdy powinien podać ręitę szczę­
ściu. 4800

( + )  Lot uaokoło świata. Poszcze­
gólni lotnicy, którzy p. zedsiębiorą na­
powietrzną podróż naokoło Śv6»a, wy­
kazują następujące rer/.nltaty: Peiletter 
Iteksy i-’arvż - Szanguj 28 dni, 705u ju J 
amg., Mac Laren Lrsiidlym - Kałkutu 
6800 md ?ttg w 57 diTacn, Amerykanie 
dotarli do Jap>n-łi (6100 rn-il amg. w 65 
dniach). ftottorgiie.życy (L-izbima - P*- 
par, Imdje) 5700 mit w 40 daęeh, .
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B M r g l » f » ł e .

T t a h T  Saltiit Sztufci.
 ̂ (A U TEN TYCZN E).

(B) W ybrałem  się na vernissag<: 
W iosennego Salonu Sztuki. Z.acją 
Tem od sali centralnej i skrzydła 
praw ego. Mehoffer, W eiss, Sichul­
ski, Kam ockl, Rozwadowski, W y- 
gizyw alski, Jarocki, Baik, Kosty- 
nowicz etc. etc. dali tzercg  rzeczy 
praw dziw ie pigknych.

Przechodzą do lew cy.
Zaczepia m nie malarz Iks.
—  JaU e w rażenie w yw arł na 

panu mój o b raz?
—  Co to je s t?  D opraw dy —  

otć ro zu m em !
'-!• O to w łssnie chodzi! Tu 

przecież tkwi m ego dzieł pointa!
*,

Staję pized inuym obrazem.
Jego poezja budzi we mnie pe­

wne w ątpliw ości.
—  Panie Y p sylon ! — pyiam au­

tora - -  czy pański obraz nie wisi 
przypadkiem do góry nogam i?

—  N ie ! Ais toby nic nic Szko­
dziło. Prost, krzywo, z boku, w skos 
—  to wzzystKO jedno W alory ar­
tystyczne zaw sze w yjd ą!

■ -  Ais jak wiedzą, którędy w ie­
szać1 pańskie o b razy?

—  A od czego kółka z ty m ?
«Jr

—  Przepraszam  —  interpeluję 
m alarza Gamma —  czy  to zając 
na półmibku?

— Także eoSI —  oburza się p. 
Gamma. - -  T o  moja umiłowana 
w  kąpieli!

*
— Czy to piaw da, ie  futuryzmy 

sw oje maluje pan w nocy ?
— Tak, *apewrdani pana I
t *. W ierzę, wierzę zupełnie! To 

poznać!
*

— C&y pan sprzedaje swoje 
obrazy? —  zw iacam  się do młod­
szego mistrza pędzla, p D elta?

—  O w szem , sprzedaję, te ... 
nikt nie kupuje

Takich autentycznych dialogów  
możnaby przytoczyć w ięcej, ale 
tych kilka chyba Wystai czy,

■------o— —

flepuDliha żydowska 
no Ukrainie.

REZOLUCJA I IKRAIflSKIEGO KOMI­
TETU WYKONAWCZEGO.

Lwńw, 26. ina;a.
(W) Sprawa toolwHracji części U- 

krainy i Krymu pr^ez ludność żydow-
zaczyna Jtiż przybierać realne for­

my. Ukraiński „Wyfconkom" uchwał; ł w 
tej sprawie następującą rezolucje:

1) „Biorąc pad uwagę wyjątkowe
specjalne i ekonotnłeaae płożenie lud­
ności iydow«ldej, która wskutek prze­
śladowań caratu nie mogła osSediać się 
po wsiach t zajmować się rolnictwem, 
2) dalej, że 98Ć.SW a*i«ł~c;łi zieui le­
ży m weni jaki i to, że przeprowadze­
nie projektu Wielkiego, masowego t»ad- 
irctwa na dotychczas nttuprawkWej 
ziemi jeor niOurtkiOną koniecznością, 
iriederplacą zwWk! ze względu na do­
brobyt kratki, postanawia rJe:

Ukraińska RftjMblWa św ieck a robi 
starania Wraz z ranttem s&wtecklm w 
MosŁwte, ażeby ■rnuiHwIć ZHbOialei 
ludności żydowskiej w miastach osad­
nictwo na rolach titatiży.yub na połu­
dniu Ukeahiy w pomocnej części Krv- 
m t

Wydatóc potrzebnych itmduszów do 
przopeowadzenla planu asftMctwa ma 
oyć obmyślttnd wspólnie 2 rządem so­
wieckim, przy udziale żydowskich or­
ganizacji zagranicznych, pracujących r.a 
lerenie raponłSc sowtockń;h“.

Projekt ton znalazł Już — jak wia­
domo — aprobair organizacji żydow­
skich Jb jr t Distribotion C.omrrrtcc i 
jewg b Cdioiuaataón A&sociattou-

tik będzis wgląda! Jitlk i Limb"
(jp) Mówi o teni 1 to bardzo wy- 

niowmic. bo za pomocą licznych kart 
grafćcznrch i map. wystaw a planów 
regulacyjnych Lwowa projektu l»'of.
Tadeusza Tołwińskiego z V afszawy
oraz • radej- budownictwa Mag. lw ow ­
skiego iuz. Dre.ttera. 'Otwarcie wysta­
wy w auli PołitąSfniltfi nastąpiła w 
niedzielę 25 maja o godz. 11 w połu­
dnie. FV> oiiciatnem otwarciu wystawy 
i słowie wstypnsn r triów* labiańskie- 
ro, fint. Drc\le.r wygłosił referat o 
w społczcsaej sztuce budowaniu miast, 
KtóVc w przyszłości przestaną być bez- 
planowem nar.amadzamein biuijmlgólf, 
a staniOwrć będa harmonijne całości ar-
chft^fręajtsńe. W tvrr, ldenmku zosta­

ły też opracowane oba projekty ' regu­
lacyjne.

stawa obeiiuuje plan..' regulacji 
piasta, lisi je komu.nikacyjnę, projekiy 
.ti«5>e>ów, jłarków, podziału ’ miasta tia 
strefiy zamitfsrzkama kit., a obos tego 
hestre pljjisZił '.fotografiOInc Bu/ftaKa, 
przedstawiające fragmenty zabytków 
architektonicznych Lwcłwa oraz mapy 
zabytkowe i widoki starego Lwowa.

Wystawa winna zainteresować sze­
rokie ko?a mieszkańców nasiego n*»- 
sta. a zwiedzenie jej oędzic zarazem 
prżiczymenleió się do urzcczy w istnie­
nia szlachetnego celu. Udyż dochód z 
wystawy przeznaczono ha dokończenie 
budowy II. Domu Techników.

subskrypcje na dom
tkiitinltiCw.

Tj. Janina Pełeńska. izrori,i!kark«, we
Lwowie, przyłączając sV dc akcji „O. 
P.'* zakupiła 1 ud-Aal II. D. T,. zapra­
szając równocześnie tu swej strony p. 
Tadeusza HUfibigera. nrzemysfówca we 
Lwowie i p. Józefa Nowaka, przem - 
słow a we Lwowtc 

*
Subskrybenci, którzy dotychczas nie 

zaprndl: ze swej slrony nikogo
on zakopywania ndziołów < jeana- 
nu. ze swej strony udziałowców, zobo­
wiązali się uczynić te w aajkrótszym 
czasie

ZLSTAWIENIt DOTYCHCZASOWYCH 
s u b s k r y p c ji .

1. Red. .1. Konarski 2 udz-ialy
2. Dyr, K. GtoOkI 2 »»
3. Dr. L. Kapuścińska 2 u
4. Dyr. Zafugiewtcz ,1 ,,
S. Dr. Jećowski 1
6. Dyr. J. Kl&PP 1 Ił
7. Dyr. Krzyśztotnwicz ■ 2 »»

/ 8, jać. S. Spira , 1 ♦ l
9. Dyr. Kóczarski 1 „

UL Dyr. CJtmiełćcki . r
l i .  K  Ciolder l A f*
12 St. SnwitJBfl , i
13. St. Tenerówlc? i »»
14. J. Pełeń.ika i „ *
15. St Abel _ _ i ,,
czyli 950 z. 19" udz.ał.

óaziłaczam y, że cena 1 udziału 
wynosi 50 zł„ płatnych w miesię­

cznych ratach po 5 złotych.
Zgłoszenia przyjmuje i pttbhku 

je nazwiska ofiarodaw ców Ródak 
cja „Gazefj Parannej“,
I :------O----—*

HIŁHE&M ZUCh£R&ftjfB8Ł
)

Lw ów . 26. maja.
JairldorLfTś’ telegram ze Zhjczow* umafł 

tai.t wczoraj cnany zasłużony księgarz* 
v,'yd^wca Wilhelm Ziikerhandel <yv jg^r. 
życia: Właśnie lat t-iftla 50, Dó W 157-1 
r., otyyorzył w Złoczowie księgarnię i 
dryłkarinę i już w kiika lat uńśnłc,‘ joz- 
,p<*aął pożyiteczno yvydawrt;'cbwo „B?- 
bljóżecokę dla dlifieci .1 iniDTżidśyT- 
Wydał oprócz tego szef&g aiieł cen­
nych. ni. i. Kraszewskiego ..Plauta ko­
medii plędu Pai a(idzy“. w r. 1891 przy- 
stąpdł do wykonania (MBysłil który 
już aaWno umysł jego żiłittąta#. mia­
nowicie popularnegL yyaawtóctwa w 
guście lipsstagc Rekltitih. Była to 
..BMfotaka Pows seebna1, KtófCj już 
«■ 3 lata pó/.n.iej jury W ysttwy lwow­
skie) przyzwało srebrny fflSĆbl i Która 
rozchodzi się po całej flplssl; do- 
jtkichbziH wJyBŻItb l]y itąc *lłi'/-<! ĴZ?e3iąt 
numerów tych wszystkim znanych żół­
tych kaiązeczek. Koledży-księgarze da- 
ruyffi1 Ziiko'kandla poważanieiu i sym­
patią. a w Ziocaowij, gdzie jako radny 
miasta; aśfcsor sądu itd. w licznych ^d- 
i unkach działał z wteślem pożytkiem 
dla społeczeństwa, słuchano za\> sze le­
go poważnej or>mji we wszelkich spra­
wach publicznych 1 otąeŁapu t o  U z ią 
powszechną. Cześć paittęCi fcńslwidńę- 
i:o obywatela!

Z siilf odstaw ili.
(STANISŁAW  PR ZYB YSZEW SK I;

CZARNA MAGJA, A CZAROW ­
N IC E*,)

D u szł ludzka jest dziwnie, niesa­
mowicie —  dwoista, Sn w mej jasne, 
orle szczyty, ■wybiegające ku niebu 
dumnemi iglicami - - i przepastne, 
niezgłębione, mrokiem straszliwym 
ziejące czeluście. Żywot ludzki to 
nieustanne zmaganie się Arymami z 
Ormuzdem, a w tej walc^ ilie zaw ­
sze Arymau zw ycięża.

O tej satdibczJićj połowie duszy 
ludzkiej, o je j najobłędniejszych £%* 
.Ułkach i wadołacii mówił w sw yjn 
odczycie o jcięć m otfirnflińti pd^kie* 
go, Przy byszówYki.

Spróbow ał dafi niby rnapę tej 
piekielnej zienlicy,. której liczne po- 
dióże dótąd nic zbadały. A zarazem 
mówił ó osobach, co mejako nh oślep, 
pęz naukow cj ,netody, . dzyniły po 
niej swe upioYhc w ycieczki — o cza- 
rownikadv<a szozegóhtH o  czarow ­
nicach. , T '̂- . '7 7 "

To, w co na® Przybyszew ksi w ta ­
jem niczał, przebiegało nieraz po fier- 
e ach dreszczem  grózy, a zatazem  
porywało dziką, namiętną poc-zją.

Niby błyskaw ice, rozdzierające 
burzliwe ciem ności nocy letnitj, uka­
zał w końcu Przybyszew ski ftio<żli- 
w ość opanowania naukowego i tych 
niezbadanych dotąd potęg duszy 
ludzkiej. baik.

N A W a M u A  £■ J& .

ju s  H ir i ita a l ■ i m i , u
N ą j a o w c t y  u ^ d o w y

ROZKŁAD JAZDY
v». t t  i>„

U l lŁ L O O W y

R.OZKJLAD
J A Z D Y

spewaBSSs a a B y g w !

• v  v r A v k ,c t^ o  

"*V*i A* >1*n ---   1---T>T ,, MIMgMI
••Ł *•
rtVH.vj:Ły*;ts

« r »  m a ły  d z ie ln ic o w y
r o z k ł a d  j a z d y  

Do nabycie we wszyncicn księger* 
fllarh w mieście i na dtłórcaeh aole- 
jowych oraz we ta y e tlln  Oduda- 

Ucn biura podróży

Zapatrywania rsisiEjszs
co thitWDść.

Z M IEN IŁY  SIĘ O N E W CIĄGU 
O STA TN IC H  50  LAT.

Lonoyn, w maja.
Psycholog angielski, James Dou- 

g ’as, staw ia w ciekawem świetle 
fakt, że w ciągu ostatnich lat pięć­
dziesięciu ztnicaiły się zupein.o 
zapa rywania na „m łodość“ i .s ta ­
rość". - ..........-  .

„Gdy przed pól wiekiem — 
pisze Jam es D uglas — mężczyzna 
cz erdzies oletni znajdował się już 
w .średnim  wieku**, a kobietę 
czterdziestoletnią nazywano „pod­
starzałą* i gdy zaLdw ie sto ia t; 

'minęło od odkrycia przez Ea!zaca,i 
że „kobieta trzydziestoletnia" g o a-  

,na jest jeszcze m iłości, przedtem ( 
bowiem uznawano za bohaterki' 
rom ansów tylke kobiety dwudzie­
sto !'tn ie  —  dzisiaj każda kobieta 
tr ydz estolcinia odrzuciłaby z obu-, 
rżenie in przypuszczenie, że nie 
może już wzbudzić miłości, żaden 
mężczyzna sześćdziesięcioletni nie 
uważa się za starego, kobiety zaś 
nawet w tym wieku nie chcą się 
w yrzckać praw młodości.

„W alka o m.‘odośc rozpoczyna 
się w czasach dzisiejszych rzauko 
przed  cgterd jestyiit rokiem lycia , 
gay tymczasem w dziewiętnastem  
siuleciu kobieta, licząca lat czter- 
dzi* icj uwa tdl» się już za poko­
naną 1 w stępow ała w szeregi m a- 
tron. Dzisiejsza kobieta wie, że 
w miarę postępu lat zdobywa no­
we wdzięki, które należy umieć 
tyiko pielęgnować I uwydatnić Nse 
tnyśii w spółzaw odniczyć z młod* 
Sze mi, je no rozwijać wdzięki swfe* 
n u  Wiekowi odpowiednie. W  po- 
pizefinNh dziesięcioleciach sw egi 
ży d a nabyła doświadczenia i wie­
dzy. Zna trudną sztukę chodzenia, 
mówienia, noszenia sukni ( Kaps- 
msza, jećzenia, picia, tańcannla; 
zna inne środki przywiązywania 
do siebie mężczyzn, niż tylko po­
w ierzchow ności, któ^omi podlotki 
i miodc k b ety m ogą zdobywać 
powodzenie przejściowe.

„Z czterdziestym rokiem życia 
kobieta odkrywa, że m ęiczyini pó- 
ftiadają rOZurtl, że liicżtgo więcej" 
nie boją się, jak zanudzenia, jeżeli 
w ięc w czterdziestym rćku życia 
nie jest już w stanie mężczyznę 
zainteresow ać, to przegrała bitwę 
życia. Kobieta czterdziestoletnia 
musi być jeszcze tak m łodą, aby 
m ogła z każdą kobietą dwudziesto­
letnią w alczyć o zw ycięstw o8.

'n ik le  są zapatryw ania dzi­
siejsze.

„Nie potępiajcie jednak — koń­
czy psycholog angie.ski — z iego 
powodu teraźniejszości. Nie jest 
tak czarną, jak ją m ilu ą pólżtycy, 
przedłużyła bowiem co najmniej 
o iat dw adzieścia naszą m łodość".

D. K s . — hakoal 3:0 (1:#). Wynik 
uo« jest w /otpebiTści wj*kfadftf.kietn sil 
gdyż p; mrfcltowy wynik jest S:0 ńa Ko­
rzyść D. K. S. Sec*zia nie uznał 5 bra- 
trik  p.dwtdfowych. uz./SAantych jhzez 
lewego ląoanika Brflla PUnd#

Echa«jiartm hehlaich 
itr Iwowie.

Lw ów , 27. mąjŁ
Tjg>T Ostatni ak t w yborów  do ka- 

ba*.u już się rozasral. W ynik icn za-
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tttw n d  sjonistom bezipo dzielne \v}a- 
^danie tą instytucją. Z tego pov c<iu 
eJoniśJ ogłaszają" swoje zw ycię­
stw o odsądzając od wszelkiego 
wpływu na szerokie masy „Zje- 

vdnoezony komitet obywatelski1-, 
'to jest reprezentantów żydów, 
-stojących na gruncie polskości 
i zgodnego współdziałania w szyst­
kich obywateli państw a bez wzglę­
du na wyznamie, w myśl inteiesów  
państwowości polskiej.

Ze wzgjędu na takie postawienie 
sprawy należy bliżej i bacznie przy  
patrzeć się temu walnemu zwycię­
stwu sjonistów.
 ̂ Jak już pisaliśmy po wyborach  
tz III i II kurji, sjoniśii w  zaciekle] 
w alce o zw ycięstw o nie przebierali 
w środkach, posługując się najbez­
względniej wszelkimi sztuczkami 
wyborczymi. I dzięki temu udało się 
im rzeczyw iście przeprowadzić 
swoją listę, jakkolwiek bardzo po­
ważna liczba głosów, która mimo 
to w  obu kurjaeh padła na listę Zje­
dnoczonego komitetu była wymo- 
wnem i pizekonywiającem św iade­
ctwem, że gdyby wybory przepro­
wadzono uczciwie, szale byłyby się 
niechybnie przecnylily na stronę 
przeciwną

Zastosowane przez sjonisłów g p -  
tod.y, dzięki którym zdołali wpro­
wadzić do kaliału z dwóch pierw­
szych kurji swoich ludzi, skłoniły 
Zjednoczony komitet obywatelski — 
jak już donosiliśmy —  do w ycofa- 
nia się z dalszej kampanii aby na­
w et w  części nie brać odpowiedzial­
ności za przyszłe rządy w kahale.

Skutek tej abstynencji zaznaczył 
r.ię bardzo jaskraw o w ilości głosu­
jących w I kurji Oto na 1263 u p e ­
wnionych do gim rw ania, stanęło ao  
urny 367 wyborców, a więc znacz­
nie mniej niż poiow a. Zw ycięstwo  
było zatem prawdziwe Pyrrhusow c.

\V zestawieniu bowiem z wielką 
ilością głosów, które -w poprzea- 
rich kurjaeh padły na liuy Zjedr. 
komitetu wskazuje jasno, że obec­
ne rządy w .k ah ale  tiie m ogą być 
uważane za w yraz opipji politycz­
ni criłego społeczeństwa żydow ­
skiego.

O tern powirtmoi wiedzieć społe­
czeństwo. Słychać, że w obec metód, 
używ anych w w alce w yborczej, 
czynniki rządowe zastrzegą sobie 
jeszcze w  sprawne wyborów do ka- 
hału lwowskiego wypowiedzenie o- 
statniego słowa.

(  O G Ł O S Z E N IA . ]

K Nauka I wychowanie ]
PRZYJMUJĘ nadal na kurs kroju i 

szycia-1' ,, Jolanda", Staszica 8 II. p. 
boczna Chorążczyzny. 4823-y

1 Mieszkania. lokale, sklepy ]
POSZUKUJĘ na korzystnych warun­

kach w dobrej miejscowości teatral­
nej sali z elektryka celem urządzenia 
kina. Pośrednictwo wynagrodzę. Pi­
semne oferty do bhira ogłoszeń Osi- 
lesa, Tarnopol dla 554. 4861-

[ Posady l prrea 1
{‘OSZUKUJĘ zaraz posady kudcypien- 

id. adwokackiego, rutynowany praw­
nik. Zgłoszeni- proszę nadsyiać Teo­
dor Czesnak w Hyrowej ostatnia p. 
Dukla. 4859-6

SPRZLDAM wózek na resorach. Zgło­
szenia do jedenastej ramo Isakowf- 
cza 22, . . ?862

frezmaita 1
ODŚWIEŻENIE CERY, usuwanrc pie­

gów, zmarszczek, wągrów, pryszczy, 
Kosmeo, Mikołaja 7. 48GJ-3

I.

flj Kupne, sprzedał, zamiana 1
KAMIENICA 2-piętrowa w dzielnicy 

Dworca oraz w Krakowie bez za­
wodowego pośrednfcnva okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: Kazimie­
rzowska 1. 29. portjerrfa. 48tifi-3

SKŁAD kuk»njalny, delikatesów i antyk, 
piśmiennych w centrum Bydgoszczy, 
debrze zaprowadzony z towarem i 
u f es ̂ cantem, trzr' pokoje i kuohn a, 
Z powodu wyjazd i sprzedam natych­
miast za ca. 6.000 złp. Spieszne zgło­
szenia upraszam pod 332/8 do „PAR11 
Bydgoszaz, Dworcowa:__________ 4861

SEKRETARZYK °ntyczay prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz Śwt*»żo odno-ygny okazyjnie do 
-lAyeftr Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Poraanej" Podwale 3 od 10—-11. 2737

J  * ■ — ■ ■ " ■ " j

WdzM, ( t a i i a  dziecinni,
wszelkie wyroby

K O S Z Y K A R S K I E ,  
IfosBtj, Lasiii Zabopiwbie

o ra z

htŁIMY Giiniańsltie
polecają hurtownie i cząściowo  

po cenach fabrycznych

m  IEGEIUSS
Lwów, Kopernika 23.

Fil j e  i K ę lrs y jiiik lc g o  1 1 , 
H a l i c k a  5  i  

4869 I Ł n d n l k  n .  S a n e m .

POSZUKUJE SIĘ DOSTAWY MASŁA
dla pensjonatu. Zgłoszenia Strzyiki- 
Topohtica, Pensjonat „Irena11 475S-6

ROWERY „PUCHA", gumy, footbale, 
broń, amunicję poleca najtaniej Jan 
Skorocnód. Zakład optyczny i ełektr. 
Tarnopolu pi. Sobieskiego 22. Z pro­
wincji załatwia się odwrotną pocztą.

4417-?

ii
Ili. emisji S. II. „

N inejszem  zaw iadam iam y, że 
szczegółow ych d datkcw ych infor­
macji w spraw ie wykonywania praw a  
poboru udziela ą Banki przyjmujące 
subskrypcję oraz Ekspozytura nasza 

we firmie

JAN KOWALSKI
Kraków, fiadtiwiłłowska 23.

4830 Przemysł drzewny „STRUG1S. U.

IHSSZYNY G i i f i E i H
Transmisje, remont maszyn — poleca

m »»-‘  Bcia SteiniiBFg i S-ka
W a rs z a w a , W ro n ia  3 0 .

odbędzie się dnia 27  b. m. o godz
2-giej po poł. przy ul. Romanowi- 
cza 5, I. p, Sprzedaw ane będzie u- 
rcądzenie adwokackie, a mianAwi­
cie: K a s a  o g n i o t r w a ł a  N r . 4  
książki p rawnicze, biurko z fote­
lem, registrat ira, kanepa, 4  fotele 
skórą kryte, salon mahoniowy, 
F o r t e p i a n  W i r t h a ,  krótki krzy­
żowy, 2 szafy, portjery, dywany 
perskie, urządzenie kuchenne » 

drooiazgi.
Z a r z ć t d  H a l i  Aukcyj.j&j
L w ów , A k a d e m ic k a  3 ,  I. p .

K W A S Y
solny j techniczne
sia rcza n y i i  chemicznie  
azotowy j czystw 
o r e z  w s z e lk ie  c h e m ik a lia  te e fa . 

n ie ś n a  w opakowaniu nnrtownem
poleca frm a  4868

ledh M im a,
"'et Nr. 5 6 ,. — Adr. telegr.: „Chemikalia*.

p O H O R S K i ^

(DAWNI tj
T C M .4 K C
■J MaX fAltH i

w  r n i w Ą m
pCEHEtNlA MECHANICZNA 

^FABRYK# yACKÓWTL

ROCZNA PRODUKCJA 
15.000.000 SZTUK
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KRAJOWA PRODUKCJA 0 U DYNI,
Proszków do pierzenia i Lubominu
(tnwezka kekuryd-owa) niezrównana w jrzygo^ot. i-aiu 
mlecznych i owor©.vych egcn.in, rożnych zup i sosów. 
Już nie pot-zebujecie sprowadzać artykułów tych z zagranicy!

M a s ie  r j  w y b o ro w e  i te n io  n a  n i .e j& c u ! 
Marka „LUBA* przewyższa wszelkie zagraukzne wyroby. 
Pokrywajcie zapotrzebowania swoje pioduktem krajowym. 
Przedstawiciel"! wo i składnicę na Małopoiskę W schodnią

Hurtownia iioioipna "•
Lubońska Fabryka Orcżdży, dawn. O. Sinnei T . Akc.
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C m * OnLOSZEft: Za wiersz 1 szpal­
towy mfflmetrowy w ogłoszeniach z wy ■ 
Jdych 19 gr.; w nadedanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
p e rt, dział ekonom, żtd.) 35 gr. na pier­

wszej stronie *C gr.; za Jedno stewu w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 gr„ matrymcra«al- 
ne korespondencie prywatne 10 g r, dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cala

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
z!, poi., 1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cała sirooa pod nagłó­
wkiem 475 zł. poł. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 30% droi oj. — Ogłoszenia za-

grar"COTe o 50% drożej. Za ogło*. 
nia w miaiscu zastrżetonem, ogłoszę 
osobno stojąc^ i bez numeru dnlicŁ 
25%. Odpowiedziatoości za termu 
wy drak ogłoszeń nie. przyjmuje się

Hatożyłeśó pbwtową P r n n i i m D r Q ł Q  mies^ czna 3  zł. 95  gr. (7 ,100.000  marek). —  Z dostawą na miejscu lub przesyłką po- 
jMrcoho ryczałtem. 1 3  UlBUSIlUj u l u  cztową 4  zt. t 7  gr. ( 7 ,50 l>.000 marek). —  Z ł  granicą 5  zł. 55  gr. ( 10,0 0 0 .01*3 m arek)
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